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ści J .  Prapiestis zgłosił popraw* 
k i d o  poszczególnych a rtyku łów  
K odeksu W ykroczeń  A dm inistra­
cy jn y ch  RL. Dotyczyły o n e  m 4n. 
k a r za  naruszenia  przepisów  h an . 
dłu, działalności państw ow ych  in­
spekcji p racy , jakośc i, h igieny, 
organów  nadzorow ania przebie- 
gu  p ra c  budow lanych. W iększość 
zgłoszonych p o p raw ek  została 
zaakceptow ana p rzez posłów . 
Zdania jed n ak  najbardziej się 
krzyżow ały  n a  tem at grzyw n za 
sam ow olne budow nictw o, rekon­
stru k c ję  gm achów , k tó re  odbie­
g a ją  od  zatw ierdzonych p ro jek ­
tów . W  zgłoszonym  p ro jek c ie  
dokum entu przew idziane są k a ry  
za tak ie  czynności o d  1 tys. do 
25 tys. litów . Jed n ak  osta teczna 
red ak cja  tego  a rty k u łu  m a się 
w yklarow ać podczas ko lejnych  
posiedzeń.

P rem ier A . Sleżevićius p ró b o ­
w ał przekonać posłów  O potrze­
bie zaciągnięcia k red y tu  n a  su­
m ę 30 m in dolarów  celem  rozli­
czenia się za  k ase ty  z paliw em  
jądrow ym . W iększość posłów, 
zdając  sobie spraw ę z  niełatw ej 
sy tu ac ji energetycznej naszegp 
państw a, poparło  po drugim  czy­
tan iu  p ro je k t uchw ały, dotyczą­
cy  uzyskania  te j pożyczki i gw a­
rancji je j zw rotu. Jeszcze w  tym  
dniu po  połudn iu  Sejm  zamie­
rzał uchw alić te n  dokum ent.

M inister finansów  E. V ilkelis 
zgłosił popraw ki do ustaw y o 
zasadach kszta łtow ania  budże tu ,. 
zm ierzające d o  zw iększenia fi­
nansowej niezależności sam orzą­
dów i zwiększenia ich źródeł do ­
chodów. Podczas pierw szej de­
b a ty  P. Papovas w  im ieniu ko­
m itetu sam orządów nie  popierał 
ty ch  zmian, po trzebu jąc od rzą­
du  nie  m inim alnych posunięć na 
drodze finansowej niezależności 
samorządów , lecz całkow itej ich 
sam odzielności.

E. V ilkelis zgłosił w  im ieniu 
rządu p ro jek t ustaw y o p o d a tk u  
za m iejsce handlow ania. Planu­
je  się uzależnić go od  lokaliza­
cji m iejsca handlow ania. jego  
obszaru, ilości m iejsc handlow a­
nia.

J a d w i g a  B I E L A W S K A

Oświadczenia prezydentów Estonii, Łotwy i Litwy
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Państw a ba łty ck ie  —  Estonia, 
Łotwa i Litwa —  z  w ielkim  za­
n iepoko jen iem  obserw ow ały p ró ­
b ę  ekstrem istów  kom unistycz­
n y ch  d okonan ia  p rzew rotu  w  
M oskw ie. W  je j toku , n ieste ty , 
odniosło ran y  i  zg inęło  w ielu  
ludzi Rosji. Państw a ba łty ck ie  
są  prześw iadczone, t e  należy  
pop ierać  w y siłk i p rezyden ta  Bo­
rysa  Jelcyna, zm ierzające do 
przeprow adzen ia  w olnych i d e ­
m okratycznych  w yborów  oraz  
realizow anej p rzezeń  polityki

przyśpieszania reform . U tworze­
n ie  insty tuc ji dem okratycznych 
w  Rosyjskiej F ed eracji i zastą­
p ien ia  konsty tuc ji z ok resu  re ­
żim u to ta litarnego  konsty tucją  
dem okratyczną pozwoli zagw a­
ran tow ać  stabilność w  k rajach  
bałtyckich ., skandynaw skich  i 
c a łe j Europy. Rada Najw yższa 
Rosji n ie  by ła  p arlam en tem .w y ­
bran y m  w  drodze w olnych w y­
borów .

N aszym  zdaniem , w alka p re ­
zyden ta  o  w ładzę w  M oskwie

jest w alką demokratycznie wyb­
ranego prezydenta i antydem o­
kratycznych stru k tu r władzy. W  
tym  przypadku państw a bałtyckie 
—  Estonia, Łotwa i  Litwa —  
podobnie, jak  i inne dem okraty­
czne państw a świata, popierają 
prezydenta Borysa Jelcyna, w y­
branego  przez naród  puzywódcę, 
k tó ry  zdecydow anie rozpoczął 
przygotow ania do  wolnych i de­
m okratycznych wyborów w  Ro­
sji.

L a a a r t  M E W ,  G u n t i s  U L M A N I S ,  A l g  I r d a s  B R A Z A U S K A S ,
p r e z y d e n t  B r f  b l l l r l  E s t o ń s k i e j  p r e z y d e n t  R e p u b l i k i  Ł o t e w s k i e j  p r e z y d e s t  R e p u b l i k i  L i t e w s k i e j

Prezydent przyjął 
ambasadorów krajów WE

W ILNO (ELTA). 4 październ i­
k a  p rezyden t R epubliki A ig ir- 
d as Brazauskas p rzy ją ł am basa­
dorów  k ra jó w  W spó lno ty  Euro­
p e jsk ie j —  W . B rytanii, Danii, 
W łoch, F ran c ji i N iem iec n a  
Litw ie —  n a  ich  prośbę. Pod­
czas spo tk an ia  A lg irdas Bra­
zauskas poinform ow ał am basado­
rów  o  poglądzie Litw y n a  sy ­
tu ac ję  i w ydarzen ia  w  Rosji, d a ­
lsze w arian ty  rozwojm sytuacji, 
m ogące  m ieć w pływ  n a  bezpie­
czeństw o regionu.

P rezyden t podkreślił, że s ta ­
now isko L itw y w  spraw ie w yda­

rzeń  w  M oskw ie w  g runcie  rze­
czy  zbiega s ię  ze stanow iskiem  
p aństw  W spó lno ty  Europejskiej 
i innych  najw iększych państw  
dem okratycznych i to, że Litwa 
b ardzo  je s t  zain teresow ana ug­
runtow aniem  -się w  Rosji re ­
form  dem okratycznych, wolnego 
ry n k u  i stabilności.

N a zakończenie rozmowy, dzię­
k u jąc  za spotanie, charge d*af- 
faires ad  interim  N iem iec S. 
Galon potw ierdził, że stanow is­
ko  L itw y w  tej kw estii zgadza 
się w  istocie  ze stanow iskiem  
państw  W spólnoty  E uropejskiej.

D o rynku  
trzeba przyw yknąć

m?  Pr2e_ .Centrum. Jak o  lokal służy byłe 
przedszkole p rzy  ul. Żirm unu. 
Zgodnie z założeniami Statu tu  
Związku Niemców Litwy, mogą 
do  tej organizacji należeć nie tyl­
ko Niemcy, lecz każdy, kto in­
teresu je  się niem iecką kulturą, 
językiem , tradycjam i tego k ra ­
ju . Inf. wł.

W ILNO (ELTA). W szyscy os­
k a rż a ją  banki, natom iast banki 
n ie  m ogą s ię  naw et uspraw ied­
l iw ić — pow iedział n a  konferencji 
■prasowej p e łn iący  czasow o obo­

w iązk i przew odniczące#o zarzą­
d u  Banku litew sk ieg o  Juozas 
Sinkevi£ius, m ówiąc o  niezado­
w oleniu  K onfederacji Przem ysło­
w ców  z  działalności Banku C en­
tra ln eg o  i banków  kom ercyj­
nych.

W ysokiej stopy  procentow ej 
o d  kredytów , zdaniem  J .  Sinke- 
vićiusa, w inne są inflacja i nie­
oficjalne m ałe banki, k tó re  nie 
p lącą podatków , natom iast lu­
dzie trzym ający  w  n ich  p ienią­
dze „n ie uśw iadam iają sobie, że 
m ogą ponieść stra ty , jeże li te 
placów ki zostaną zamknięte**.

W ahan ia  ku rsu  w alut, zdaniem  
bankowców , obecnie są norm al­
n e . A  - te  lit jest zw iązany z  
kilkom a walutam i, n ie  zaś z  je ­
dną — to  decyzja n ie  banku, 
ale  Sejmu. Zdaniem  banku, nie- 
bezpieczne jes t naw et „oparcie 
się" na  jednej walucie. 96 proc. 
państw , zdaniem  J .  Sinkevićiusa, 
ma płynny k u rs  walut, m y zaś, 
którzyśm y razem  podpisał) me­
morandum, powinniśm y przyw y­
knąć do rynku.

Bank Litewski, ja k  powiedział 
przew odniczący zarządu, n ie  po­
siada d ź w ig n i. do uregulow ania 
w zajem nych rozliczeń przedsię­
b iorstw . O becnie, zdaniem  zastę­
pcy przew odniczącego zazządu 
G intautasa Preidysa, m ylone są 
funkcje Banku C entralnego i 
banków  kom ercyjnych. Gdy zmu­
siła potrzeba, banki kom ercyjne 
znalazły k red y ty  na zakup zbo­
ża. Teraz trzeba skupow ać zie­
mniaki i  inny  plon, jednakże 
n ik t nie  śpieszy z bran iem  k re ­
dytów , poszukuje i  znajduje  
w yjście: dom aw iając się, że
za plony rozliczą się po k ilku 
m iesiącach, dopłacając p rocen ty ! 
uwzględniając inflację. Zdaniem 
bankowców, jest to  pozytyw ne 
wyjście. Jak  uważa G. Preidys, 
w e wrześniu inflacja powinna 
wynosić około 1 proc.

J ,  Sinkevićius powiedział, że 
łatwiej fest wyjaśnić, k to  po­
trzebuje  kredytów  niż He ich 
potrzeba. Słowem, gdy  przedsię­
b iorstw a ponoszą straty , to  nie 
m a tu  w iny banku, raczej trze­
ba restrukturyzow ać i, natural­
nie, zrewidować podatki. Ale 
rnow u n ie  jest to  spraw ą ban­
ku Ja k  powiedział J .  Sinkevi- 
ćita>, trudno — idziemy do ryn­
ku.

Oświadczenie MSZ 
Republiki Litewskiej

N a Litw ie z wielkim  zaniepo. 
kojeniem  obserw owano starcia 
zbro jne n a  ulicach M oskwy spro­
w okow ane przez były  parlam ent 
Rosji i  jego  zwolenników. M ini­
s terstw o Spraw  Zagranicznych 
Republiki Litewskiej wyraża 
współczucie rodzinom  i  bliskim 
poległych  w  czasie zamieszek w 
M oskwie i  jeszcze raz potw ier­
dza, że Litwa popierała i obec­
n ie popiera wysiłki dem okraty­
cznie wybranego prezydenta Ro­
s ji  B. Je lcy n a  w  k ierunku refor- 
dążenia do zm ian w  życiu  spo­
inow ania struk tu r władzy Rosji, 
łecznym, gospodarczym. W yda­
rzenia z ostatnich dni wykazały, 
że nadzieje całego świata, aby 
w idzieć Rosję w  gronie państw 
demokratycznych, n ie  odpowia­
d a ją  interesom  niektórych poli­
tyków  rosyjskich. Potępiam y za­
początkowany przez nich rozlew 
krwi w  M oskwie i spodziewamy 
się, że s iły  odwetowe nie zdoła­
ją  sprow okować w ojny  domowej 
w  Rosji.

Wizyta
wiceadmirała NATO,

WILNO, 5 października (ELTA). 
W  dniach 5—6  października od­
wiedzi Litwę wiceadm irał NATO 
P. W óodhead. Gość spotka się 
z  ministrem  ochrony k ra ju  A. 
Butkevićiusem, jego zastępcami, 
dowódcą flotylli m arynarki wo­
jenne j kom andorem  E. BaltuSką, 
dyrektorem  Departam entu Kon­
taktów  międzynarodowych i W e­
wnętrznych pułkownikiem L. 
Stankeyićiusem  oraz kierowni­
kiem  Szkoły Ochrony K raju puł­
kownikiem  J . Andriśkevićiusem.

KONFERENCJA 
KRAJÓW BAŁTYCKICH

WILNO, 5 października (ELTA). 
W  dniach 7—8 października w 
wileńskim- hotelu „Karolina" od­
będzie s ię  koiiferenęja krajów  
(bałtyckich, poświęcona sprawom 
zaopatrzenia w szczepionki, orga­
nizacji pracy immunozapobiąga- 
wczej oraz nadzoru epidemiolo­
gicznego. Takie konferencje rok­
rocznie preprowadza Światowa 
Organizacja Zdrowia.
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Z DONIESIEN PAP, ELTA

Szturm parlamentu otwiera drogę 
dla rosyjskiej demokracji?

JELCYN ROZWAŻA ROZW IAZANIE RAD REGIONALNYCH

Borys Jelcyn rozważa rozwią- agencja ITAR—TASS, powołu- przyprezydeęckiej Rady Bez- 
•7* ni*. wszystkich regionalnych jąc  się na bliskiego współpraco- pieczeństwa, Jelcyn  rozważa, 
rad deputowanych ludowych w  wnika prezydenta. czy rozwiązać wszystkie rady,
całej R osji—  podała we wtorek W g Piotra Filipowa, członka czy też  tylko te, k tóre poparły

rozwiązaną Radę Najwyższą.

ROZWIĄZANIE RAD M IEJSK IC H  W  M OSKW IE

M er Moskwy Ju rij Lużkow . 
rozwiązał we wtorek w  połud­
nie radę miejską stolicy a  tak-

żf. rady poszczególnych dzielnic. 
Uznał cm, że należy teraz wyb­
rać Dumę Moskwy, k tóra  zastą­

piłaby dotychczasowe - rady, 
gdzie przewagę m ieli* konserw a­
tyści.

PRZYKŁADNA KARA DLA KRNĄBRNYCH POLITYK OW

Prezydent Jelcyn podpisał we 
wtorek dekret w  sprawie zwol­
nienia ze stanowisk dwóch wpły­
wowych regionalnych przywód­
ców za kwestionowanie jego 
decyzji o rozwiązaniu rosyjskie­
go parlamentu. Jak  podała służ­
ba prasowa prezydenta, los ten

spotkał W italija  M uchę — sze­
fa władz regionalnych w  Nowo­
sybirsku i A. Surata, zarządza­
jącego K rajem  Amurskim.

R euter przypomina, że Nowo­
sybirsk, główny ośrodek, nauko­
w y i przem ysłowy n a  Syberii; 
jest zaliczany do najważniejszych

Stan wyjątkowy
ARESZTOWANIA RUCKOJA I 

CHASBUŁATOWA

Przywódcy rebelii Rusłan 
Chasbułatow i Aleksander R<uc- 
koj zostali aresztowani w gma­
chu parlamentu.

I zostali natychmiast przewie­
zieni do Więzienia Lefortowo we 
wschodniej części Moskwy. Ten 
wielki ceglany kompleks, nazwa­
ny tak na cześć Francuza Le- 
forta, jednego ze współpracow­
ników Piotra W ielkiego, należy 
do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. Jest to jedno z najcięż­
szych więzień w  Rosji. Przetrzy­
mywano tu  wielu dysydentów, 
m in . W ładimira Bukowskiego i 
Anatolija Marczenkę.

Generał Ruckoj wielokrotnie 
oświadczał podczas rebelii, że 
„nigdy się nie podda", bowiem 
„■lepiej jest umrzeć fak mężczy­
zna niż żyć jak  łajdak11. Szef 
administracji prezydenckiej Sier­
giej Fiłatow powiedział w  po­

niedziałek rano, że „po tym  wszy­
stkim, co zrobił Ruckoj, trudno 
wyobrazić sobie, aby pozostał 
przy życiu".

NIE BYŁO KOLACJI DLA 
RUCKOJA 1 CHASBUŁATOWA

Aresztowani w  poniedziałek 
były wiceprezydent Rosji Alek­
sander Ruckoj i  były przewodni­
czący parlamentu Rusłan Chas- 
bułatow zostali zbyt późno przy­
wiezieni do moskiewskiego wię­
zienia Lefortowo i dlatego ne 
dostali w poniedziałek wieczo­
rem kolacji — podała agencja 
Interfax.

W edług agencji kolacji nie 
było, ale obu wolno było palić 
papierosy. Zarówno Ruckoj, jak  i 
Chasbułatow są nałogowymi pa­
laczami.

JEDEN ZABITY I JEDEN 
RANNY PODCZAS ATAKU NA 

fTASS
Jedna osoba zginęła, a  jedna 

została ranna w nocy n a  wtorek 
podczas ataku uzbrojonych na­
pastników na moskiewską siedzi­
bę agencji ITAR—TASS. Mili­
cjanci. broniący budynku za­
trzymali sześciu napastników. 
Sprawcy napaści byli uzbroje­
ni w broń maszynową. Mieli też 
materiały zapalające.

Nie wyklucza się, że napastni­
cy wywodzili się z kręgów roz­
wiązanego parlamentu. Do bu­
dynku TASS strzelano z przejeż­
dżającego samochodu oraz z da­
chów okolicznych budynków.

Snajperzy strzelali do przechod­
niów i  milicjantów, ale  nip zdo­
łali nikogo z  nicfT ranić.

CZY ODBĘDZIE SIĘ 
POSIEDZENIE RADY 

FEDERACJI?

W iceprem ier Rosji Siergiej 
Szachraj nie wykluczył możliwo­
ści, że nie dojdzie w e w torek 
na Kremlu do posiedzenia Rady 
Federacji.

Szachraj oświadczył, że jest 
wiel* przyczyn, k tóre  mogą u- 
niemożliwić przeprowadzenie po­
siedzenia Rady Federaacji tego 
dnia. Jed n ą  z nich jest zmienia­
jąca  się sytuacja, a  oprócz tejgo 
roboczą grupę przygotowującą 
posiedzenie czeka jeszcze, p raca 
nad ' „uzgodnieniem interesów 
podmiotów F ederacji'1.

Szachraj przyznał, że władze 
n a  Kremlu popełniły b łąd  w  
ocenie sytuacji wokół centrum  
telewizyjnego „Ostankino", co 
doprowadziło w  niedzielę do cię­
żkich walk między zwolennikami 
i przeciwnikami prezydenta Bo­
rysa Jelcyna.
„TRYBUNAŁ KONSTYTUCYJNY 
NIE JEST W INIEN ROZLEWU 

KRWI"
Przewodniczący rosyjskiego 

Trybunału Konstytucyjnego W a­
len i Zorkin oświadczył w  ponie­
działek, że Trybunał nie ponosi 
odpowiedzialności za przemóc, 
do jakiej doszło tego dnia w 
Moskwie. „Nie m a powodu, że­
byśmy skłądaM dym isje" ' —
powiedział Zorkin.

Przewodniczący Trybunału 
Konstytucyjnego, uchodzący za 
przeciwnika prezydenta Borysa 
Jelcyna stwierdził, że to  nie 
Trybunał poprowadził a tak  na 
siedzibę telewizji „Ostankino", 
nie Trybunał przygotowywał za­
mach i n ie  on wydawał dekrety, 
które doprowadziły do tak  tra ­
gicznych konsekwencji.

Zorkin przyznał jednak, że 
„wszystkie strony są winne te­
mu, co się stało". „Trybunał 
Konstytucyjny nie zrobił wszyst­
kiego, co mógł, ale jestem ka te ­
gorycznie przeciwny rozpętywa­
niu kampanii oskarżeń" . —- 
stwierdził Zorkin. „Kiełdy wła­
dza sądownicza jest atakowana, 
to nadchodzą ciężkie czasy" — 
dodał przewodniczący rosyjskie­
go Trybunału Konstytucyjnego.

ZAOSTRZENIE STANU 
WYJĄTKOWEGO W  MOSKWIE 

W  celu skutecznego zwalcze­
nia działających jeszcze w mie­

z  66 regionów Federacji Rosyj­
skiej. M ucha, były  w ielkorząd­
ca kom unistyczny. w  regionie, 
skrytykow ał prezydencki dekret 
z  21 września o  rozwiązaniu 
parlam entu i  stanął po Aronie 
Aleksandra Ruckoj a, ale później 
zmienił zdanie.

ście uzbrojonych band opozycji 
prezydent Borys Jelcyn  polecił 
podjęcie kolejnyclT kroków  za­
ostrzających stań w yjątkow y w  
M oskwie. Ograniczony i ściś­
le kontrolow any ma być m.in. 
ruch  podróżnych do i  ze stoli­
cy  Rosji — poinformowała age­
nc ja  Interfax.

Do końca stanu wyjątkowego, 
czyli do 10 października zaka­
zane są w iece i dem onstracje. 
N a lotniskach, dw orcach kolejo­
w ych i dworcach rzecznych M o­
skw y będą przeprowadzane kon­
trole.

GODZINA MILICYJNA 
u n ie m o ż l i w ia  k r a d z ie ż e  

SAMOCHODÓW

W prow adzeni^ w M oskwie go­
dziny m ilicyjnej uniemożliwia 
kradzieże samochodów. W  cią­
gu  nocy z poniedziałku n a  w to­
rek nie zginęło ani jedno au­
to — podała w e w torek  - rano 
m oskiewska telewizja „Ostanki­
no". Kradzież samochodu jest 
obecnie jednym  z  najpopular­
niejszych przestępstw w  Rosji.

BILANS STARĆ W MOSKWIE
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ZABITYCH

W edług najnowszych informa­
c ji przekazanych agencji Inter- 
fax przez Piotra Filipowa ze 
sztabu prezydenta- Jelcyna, dwu­
dniowe zamieszki na  ulicach Mo­
skwy spowodowały co najm niej 
89 ofiar śmiertelnych. Bilans ten 
nie uwzględnia ofiar w  siedzi­
bie rosyjskiego parlamentu, gdzie 
według m inistra zdrowia gen. E- 
duarda Nieczajewa znaleziono ok. 
50 zwłok.

Filipow powiedział, że liczba 
rannych, ale znów bez uwzględ­
nienia Białego Domu, sięga 516. 
Gen. Nieczajew powiedział w 
telewizji, że z siedziby parlam en­
tu ewakuowano ok. GO rannych 
i  że dziesięciu z  nich zmarło w 
szpitalach w  następstwie odnie­
sionych obrażeń. Z 89 ofiar 
śmiertelnych poza Białym Do­
mem, 50 było z obozu Ruckoja, 
a 12 z obozu prezydenckiego.

W  więzieniu w  Lefortowie zna­
lazło się ponad 100 rebeliantów. 
500 umieszczono w  komisariatach 
milicyjnych, a 600 na stadionie 
krasnopriesnienskim. W szyst­
kich eks-dęputowanych do par­
lamentu zwolniono, z wyjątkiem 
małej ®*py, której zarzuca 
działalność przestępczą.

Z P o l s k i
OŚWIADCZENIE MIN. 

SKUBISZEWSKIEGO 
W  ZWIĄZKU 

Z WYDARZENIAMI 
W  MOSKWIE 

4 bm. MSZ przesłał PAP 
oświadczenie ministra spraw 
zagranicznych prof. Krzyszto­
fa Skubiszewskiego. Oto je­
go treść:

Nawiązując do oświadcze­
nia Ministerstwa Spraw Za­
granicznych z 3 października 
i  podtrzymując je  w  całoś­
ci, m inister Krzysztof Skubi­
szewski oświadczył, iż został 
upoważniony do stwierdzenia, 
że w  związku z wydarzenia­
mi w  Moskwie prezydent RP 
Lech W ałęsa podtrzymuje 
swoje stanowisko,, zajęte w 
ubiegłym miesiącu na począ­
tku konfrontacji w  Moskwie. 
M inister odniósł się do ośwją? 
dczenia prezydenta RP z 22 
września 1993 rv . .

M inister wskazał, iż naczel­
n e  organa RP z pełną uwa­
gą i dużym niepokojem śle­
dzą wydarzenia w  Moskwie.

MSZ da je  wyraz szczere­
m u ubolewaniu i żalowi 
władz RP z powodu ofiar tych 
wydarzeń.

Należy mieć nadzieję, że 
Rosja pomyślnie rozwiąże swo­
j e  problemy.

MSZ podkreśla istotny in­
teres Polski, naszego regionu 
i całej Europy w  powodzeniu 
przemian demokratycznych w 
Rosji i  budowy tam- ustroju 
demokratycznego.

Przem iany demokratyczne 
w inny dokonywać się na dro­
dze pokojowej: prowokowanie 
użycia siły, co m iało miej­
sce w Moskwie 3 październi­

ka i co w efekcie doproWa 
dziło do ofiar ludzkich • 
jest dopuszczalne. ' 

Prezydent Jelcyn ma ^  
dat pochodzący z w0W  
wyborów. Wykonywanie » 
go mandatu na rzecz dem’ 
kracji leży w interesie p0u 
ki, dążącej do osiągnięcia «!* 
bilizacji, pokoju i d o W  

stosunków u jej ściany 
dniej. W  dziele budowy?" 
mokracji oraz w posZaaota 
n lu  p ro w | suwerenności £  
nych państw, w tym 
dów Rosji, prezydent Borv» 1 
Jelcyn miał od początku j 
poparcie Polski — głosi i f  
wiadczenie min. 
skiego.

BOSYJSCY HANDLARĘ 
NIEZBYT ZAINTEBESOWan, 

SYTUACJĄ W  MOSKWIE 
W  poniedziałek na najwi. 

kszym ,,ruskim" bazarze na 
Stadionie Dziesięciolecia. * 
W arszawie, mimo padającego 
deszczu, handel odbywał Sjp 
normalnie. Indagowana 
dziennikarzy PAP w ięks^

, Rosjan była  bardziej zainte­
resowana zrobieniem dobrego 
interesu, niż wydarzeniami * 
Moskwie.

„Jak  chcą, to niech się za­
b ija ją / J a  myślę o sobie .j 
swojej rodzinie” — powie- 
dział 40-letni mężczyzna. Po­
dobnego zdania była więfc. 
szość pytanych Rosjan.

Dwaj Gruzini handlujący 
kaukaskimi sztyletami: „|0
znowu Rosjanie, co nam dg 
tego. Nam też sprowokowa­
li wojnę w  Abchazji Ale 
Szewardnadze jest mądry i da 
sobie radęM.

H. KROLL: BĘDZIEMY W  SEJMIE KONSTRUKTYWNĄ 
OPOZYCJĄ

Przewodniczący Towarzystwa Społeczno - Kulturalnego Nie­
mców na Śląsku Opolskim poseł Henryk Kroll zapowiedział w 
wywiadzie dla PAiP, że 4 posłów mniejszości niemieckiej bę­
dzie w  Sejmie konstruktywną opozycją. Ich głównym celem 
będzie zagwarantowanie praw  wszystkich mniejszości przez od­
powiednie zapisy konstytucyjne i ustawowe.

— Jak ie  plany 1 zamierzenia będzie realizować reprezenta­
c ja  niem iecka w  nowym Sejmie?

Przede wszystkim wynik wyborów sprawił, że będziemy 
musieli znaleźć się w  opozycji parlamentarnej. Nie będzie to 
opozycja skrajna, lecz konstruktywna, pozytywnych dziatań 
koalicji na pewno nie będziemy krytykować, zamierzamy się 
skupić głównie na sprawach regionalnych. Siłą czterech po­
słów wiele nie zdziałamy, ale nasz głos na pewno będzie sły­
szany.

— Ma pan n a  myśli również słyszalność za zachodnią pa* 
nicą?

— Mam na myśli naszych wyborców i naszych posłów, któ­
rzy już  nabrali p raktyki parlamentarnej i wiedzą, kiedy i w 
jak i sposób zabierać głos.

— Jak ie  będzfe główne zadanie posłów mniejszość niemie­
ckiej? . . • hi*

— Zabezpieczenie praw wszystkich mniejszości, nie tylso 
niemieckiej, przez uzyskanie odpowiedniego zapisu konsty*0' 
cyjnego oraz ustawę o  praw ach i obowiązkach m n ie j  szosa p8' 
rodowych i etnicznych. Będzie nam  zależało przede wszystkim 
na zabezpieczeniu p raw  grupowych. W  poprzednim 
nikano tego tematu?, dopatrując się w nim dążeń separatysty­
cznych i autonomicznych. Nam nie chodzi o separację, ate 
praw ne gw arancje zabezpieczenia naszych interesów — g*° 
nie w sferze kultury i oświaty. Większość nie musi mac jr  
zyka mniejszości, ale my swój język powinniśmy znać,
to nas charakteryzuje i wyróżnia.

Dotychczasowa praktyka pokazuje, że prawo do 
języka niemieckiego nie jest realizowane w wystarczają^ 
stopniu. Ponadto jest ono zagwarantowane na mocy 
dzenja ministra edukacji, więc każdy minister może je |
„nić.- !

— I^a przedwyborczej konferencji prasowej w |
mówił pan, ł e  chcecie mleć takie same prawa, Jakie j
Polacy na Litwie. .Czy uważa pan, te  oni są tam lepiej 
wani niż Niemcy w  Polsce? kolnij

Tak. N je mieli, na przykład, problemów ze 
wem mniejszościowym. U nas ze strony kuratorium 
nie widzimy żadnej chęci pomocy w organizowaniu a 
szkół. Kuratorium działa jedynie na zasadzie, przyzwo ^  
my mamy martwić się o pieniądze. Na Litwie ponad 9 ^  
ją  intensywne prace nad ustawą o mniejszościach, a u ^  
temat chyba wciąż ma więcej przeciwników niż zwoie

— Czujecie się dyskryminowani?
— Bezpośrednio — nie, ale przykładów dyskrymin ^  i 

Średniej znalazłoby się wiele. Choćby njepotrzeb&a* 
walka o zmianę nazwy naszego towarzystwa-*̂ 3, z
ci niemieckiej, na Niemców. .̂

— Czy przykładem takiej dyskryminacji J e s t  jjjf  I
reprezentacji niemieckiej na wyższych s t a n o w is k a ®
dzle W ojewódzkim w Opolu?

— Oczywiście! . . „,v_ -nleP*^ I
. —  Czy będziecie zabiegać w Sejmie o wprowafl*.

tetu narodowościowego przy obsadzie tych stanowy |
.rrr- Tego unikamy, bo liczy się przede wszystkim ~ ^  

kandydatów na dyrektorów. Będziemy jednak staw p y/ oP0- 
gulować te  sprawy. Ggybyśmy uzyskali jakieś 
Iskim UW, byłby to bardzo pozytywny sygnał 

Rozmawiała Iwona
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« JL liycl, powiedział, że potrzebne są w y trw ałe  wysiłki 
fjBjV ojczyzny i utworzenia ludzkich w arunków  ży-
ft długiego czasu, ale  nie zapom inam y rów nież o
Ol W®j‘*:MZycli sąsiadów, stw ierdził S. Galion. W  przy jęciu  

„rezydent Republiki Litewskiej A lgirdas Brazauskas. 
*^j<Saący Sejmu Ceslovas Jurśenas, prem ier Adolfaś Sle-

J S *  ■ '
nnu ZAKONU MALTAŃSKIEGO OTWAKTY JEST 
DOM u l a  WSZYSTKICH

, Wilnie, na ul. A ntakalnio 36, ludzie, k tó rzy  potrżębu- 
j opieki, będą mogli w ypić filiżankę herbaty , póobco- 

K Lŷ rai; w magazynie potrzebną odzież — 3 października 
!!uiłtoowarty dom pomocy socjalnej służby pom ocy Z akonu 
futoiiien na Litwie. Mieści się tu  rów nież w ydział Z akonu 
S i w o  archidiecezji wileńskie) oraz sek re taria t genera lny  
2?jjM»]taiskiego nar Litwie. Dla M altańczyków  w  dom u tym 

Mganiiowane kursy pielęgnacji, pierw szej pom ocy.

Nj święto otwarcia domu pom ocy socjalnej p rzybył admini- 
H  służby pomocy Niemieckiego Z akonu ‘M altańskiego w 
Babuipi, odpowiedzialny za pomoc dla  L itw y Jo h an n es  Pras. Z. 
im inicjatywy na Litwę stale dociera  pom oc hum anitarna M al- 
tńaytów niemieckich — sprzęt m edyczny, m edykam enty, śród- 

i jnna pomoc charytatywna.

HE PRZETWÓRCY PŁACĄ ZA BYDŁO, ZA MLEKO?

9 ffiześnia rolnicy i przedsiębiorstwa prze tw órstw a  p ro d u k cji 
rolnej podpisali protokół porozum ienia —  za byd ło  i m leko roz- 
iaać się po umownych cenach sk u p u  m ożliw ych do  p rzy jęc ia  
la obu stron. Tego porozumienia przestrzega w iele zakładów

!“ | Hpnych. Według danych służby ekonom icznej M in isterstw a Roi* 
cstwa, Wileński Zakład M ięsny od 25 s ie rpn ia  za  k ilogram  przy- 

t tótka najwyższego utuczenia p łacił —  1,45— 1,60 Lt, średniego  
I  stoczenia — lv20 Lt. .Od 16 w rześnia  Opłaci ju ż  drożej: za  kilo* 
■  paai bydła najwyższego utuczenia (ponad 420 kg) —  2 Lt, śred- 

Mjo utuczenia — 1—1,4 Lt. Podobnie za dostarczaną p ro d u k cję  
pfcą również Kowieński Państwowo * A k cy jn y  Zakład  M ięsny, 

Akcyjna „Siauliu maistas" w  Szawlach i spółka ak cy jn a  
“̂ 3a*w Ucianie. Kłajpedzki Państw ow o - A k cy jn y  Zakład  M ię- 
*y a  bydło dotychczas płaci znacznie m niej: za  k ilog ram  p rzy- 

_  ~*** ^wyższego utuczenia —  ty lk o  1,20 Lt, śred n ieg o  — 
I  ani • ^  sprzyjające d la  ro ln ików  ceny skupu  stosu ją
H  Jrr** mleczarnie państwowe: kom binaty  m leczarsk ie w  Ponie- 
W jjo la c h , spółka akcyjna „Z em aitijos p ien as"  za kilogram

drugiego gatunku płacą 25—27 centów .

PRZESZCZEPIONO NERKI

BfcaJj* araz chirurdzy A. Żelvys i  V . S tapulionys
w *®ice na Antokolu skom plikow anej i rzadkiej u  nas

u] Uj-""“*a**ał«acji dwóch nerek . Pobrano je  u  m ałej (1991 r. 
„Umk zginęła od  uderzenia prądem . 52-letni m ie ­
lę fierrt ®um eika od  daw na c ierp iał n a  ciężką choro*
f> Jp^^czany do sztucznych, w ięc jedynym  dla  nie-
^  m T  W ?  ^  zamiana na zdrow e. S y tu ację  kom pliko- 

J 1 dawcy były  bardzo  małe. N iem niej op e rac ja  
*  pomyślnie i s tan chorego je s t zadow alający.

*02ARY n i s z c z ą  d o b y t e k

Korwftł
^Pionał" ł̂t(X 0̂ ê spółki ro ln iczej ..GedraiUśkes" w ybuchł 

u  S d  | ^ ® Y  budynek, a  także zn a jd u jące  się tam  
ip6 î J? * o^oło 20 ton  siana. Stanow i to  d u ży  uszczer- 

^ Ustala się przyczynę pożaru.

| ■| A*U ZAUFANIA d o  k o m i s j i  p a n a  o z o l a s a

W  Pr°blem  ̂.g ra n ic z n y c h  n a  posiedzeniu 4 październ ika 
^  W schodniej W  narad z ie  uczestniczyli wi-

V  *i koiWsjł a *rante n y c h  V . Dom ar kas, przedstaw iciel* pań. 
C isk o w i ploblen^  regionalnych: p rzew odniczący  R. Q-

fcj? **• Pietrowas, A . K airys, A . M ilutis, in spektor 
i Oświaty Z. T rinkauskas, przew odniczący 

w Ręczni v ®Br*va* Zaproszeni n a  posiedzenie przed-
V ^  Poa ^  Rady Rejonowej n ie  przybyii,

i \  wyjaśniono, iż fak ty  w y  łuszczone w  piś-
i  Y ^ Jo n o w e j dotyczące bifeku zaufania  wo- 

^ ro^ emó{w reg ionalnych  n ie  potw jerdzi-
ponownie zaprosić na posiedzenie przedsta- 

'SiuT * * £ 2  Rejonow e! o raz  państw ow ej kom isji
^7 r*ion6w w ’ S^dzłmy» a a *e^y przedstaw icielom  

* ^ L ^ e t e c z y z n y  raz nareszcie  spotkać się wml Ł jM iy  i « u  u a i  c a u - i c  B puuM H . s i l ,  w
kom isją tpana Ozolaśa. P rzedstaw iciele 

Poi^ojJ*. Pro*>lemów regionalnych oraz tow arzystw a 
\  * iuu?°V?ani zostali o  stanow isku kom itetu  sp raw  za-

łlHocjacjach z  PÓUką.

>f«Bcj| Inform acyjnych, radio, p rasy  
Przygotowała Jadw iga  PODMOSTKO

KU**5"1 m  ROSJ1 BĘDZIE TRUDNO

w  Moskwie rozszerzyły się na całą Rosję, 
GdlW 1°2Svniełatw o zaopatrywać się w paliw o —  powie- 
njwie by komercyjny przedsiębiorstwa państwowego M e -

alternatywy co do Rosji — Azerbejdżan f  
mtrd***5 „„olaby kupować od  tych k rajów  całą niezbędną 

nnjla- “ ^Llow egĄ około 40 proc. paliwa piecowego, 20—30 
i#  oW“ ^pędow ego. Produkty naftowe białe, sprow adzane

$ S “*805ji-
J0BO A  ROCZNICA ZJEDNOCZENIA NIEMIEC

oHriałek z okazji trzeciej rocznicy zjednoczenia Nię- 
yl p o n i^  R e p u b l ik i  Federalnej Niemiec na Litwie w ydała 

i j e ^ ^ o t e l u  „Draugyste".
.,-rfajres ad interim Niem iec na Litw ie Stepan  Galion

Zima za pasem

Dlaczego dotacje się różnią?
Ochłodzenie na dw orze było 

znakiem, że  m ieszkańcy Solecznik 
zaczną mówić o  ogrzewaniu. I 
spraw dziło  s ię  to. Naw et na 
szczeblu oficjalnym. Grupa w ła­
ścicieli dom ów pryw atnych  zwró­
ciła s ię  z  listem  do posła na 
Sejm* Zbigniewa Siemienowicza, 
b y  w Sejm ie poruszył kwestię 
nierówności w  opłatach mię­
dzy  użytkow nikam i ciepła.
,.W szyscy m ieszkańcy  repub­
liki jednakow o płacą pcb 
d atk i —  piszą m ieszkańcy So­
lecznik. widocznie przeczuw ając 
m roźną zimę a  opał d la  jed ­
n y ch  je s t  tańszy, a d la  innych 
droższy. Przykładow o, jeżeli to­
n ę  opału  do  p ieców  lub  węgla 
zużywanego w  ubiegłym  sezonie 
przeliczyć n a  gigakalorie, to  mie­
szkańców  dom ów indyw idual­
ny ch  jed n a  g igakalo ria  kosztow a­
ła  k ilkakro tn ie  drożej, n iż  do­
mów wielom ieszkaniow ych. Lecz 
ów czesne c en y - b y ły  d la  w ięk­
szości dostępne. Dlaczego d o - .
tac je  z  budżetu- państw ow ego
dzieli się  n iespraw iedliw ie?"

J a k  będzie w  tegorocz­
nym  sezonie? Zgodnie z  uch­

wałą rządu n r 647 „O tary ­
fach na energię cieplną i elek­
tryczność" dotacji na opał do 
p ieców  n a  paliw o ciekłe nie bę­
dzie. Proponuje się przejście na 
inne rodzaje opału. Należy p rzy ­
puszczać, że tymi innymi rodza­
jam i w  w arunkach republiki są 
w ęgiel i drew no. Czy wystarczy 
n a  Litwie lasów, jeżeli wszyscy 
zaczną palić drewnem? A  w ę­
giel kosztuje przeszło 100 litów 
za tonę...

,,Uważamy -t-  piszą dalej lu­
dzie z niepokojem  oczekujący 
zim y — że  do tacje  dla  miesz­
kańców ., wszystkich dom ów m ają 
być jednakow e. Przykładowo, o . 
gólna pow ierzchnia dom u indy­
w idualnego w ynosi 120 m2, m ie­
szkają  w  n im  trz y  osoby. G dyby i 
dom  był podłączony do central- 
nej sieci cieplnej, p rzy  obecnych 
w ycenach należałoby płacić 90 
litów  'm iesięcznie. Jeżeli dom 
ogrzew a się autonom icznie, vp 
potrzeba 6 ton  pa liw a  ciekłego 
(500— 600 litów za tonę). Czyli, 
sezonow o trzeba w ydać 3600 li­
tów . P rzy  w ykorzystyw aniu  na 
opał w ęgla trzeba będzie zapła-

Kursy języków polskiego i litewskiego
P olska M acierz Szkolna n a  

L itw ie o rg an izu je  dla  n auczycie , 
li o raz  przedszkolanek  polskich 
przedszkoli ku rsy  n auk i języków  
litew skiego $ polskiego, PMSL 
s z a lu  sponsorów , bo  chce, by  
k u rsy  b y ły  bezp ła tne.

K ursy  m ogą s ię  rozpocząć j u t

od 15 PAŹDZIERNIKA, o  Ile 
zgłoszą s ię  ch ę tn i i  zbiorą się
g rap y .

Zgłoszenia (m ogą b y ć  telefoni­
czne) prosim y  k ierow ać do Pol­
sk ie j M acierzy  Szkolnej n a  Lit. 
w ie. ( Id .  69-01-43).

Inf. w ł.

cić 1500 litów. Przypuśćmy, że 
w rodzinie są dwie osoby pracu­
jące, a  znaczy, Ze przez 12 mie­
sięcy rodzina musi nie jeść i nie 
pić. Czym ci ludzie zawinili wo­
bec państwa?**

Ludzie, którzy zwrócili się do 
posła na Sejm uważają, że dla 
wszystkich mieszkańców Litwy, 
niezależnie od tego. w  jakich 
dom ach m ieszkają, muszą być 
jednolite ceny za ogrzewanie. 
Powiedzmy, 6 ton opału do pie­
ców powinno kosztować po 105 
litów, 15 ton węgla — .4 2  lity 
za tonę. Chcesz większą ilość o* 
pał u  — \płać wyższą cenę. Zro­
zumiałe, że w budżecie brak pie­
niędzy. Lecz dlaczego lokatorom 
domów wielomieszkaniowych po­
k ryw a się 75 proc. wydatków na 
ogrzewanie, 'a innym —  nic? 
Szczególnie wym ownym  przykła­
dem jes t m iasteczko Dziewienisz- 
ki, w  k tórym  wszystkie kotłow­
n ie  działają n a  paliw ie ciekłym 
i 30 proc. ciepła d a je  się do do­
mów wielomieszkaniowych, w
k tórych  mieszka 250 osób. C o . 
miesiąc p łacą za ogrzewanie, uw ­
zględniając do tację  75 proc. Po­
zostali m ieszkańcy Dziewieni- 
szek, którzy  w  domach pryw at­
nych  korzysta ją  z takiegoż opa­
łu, p łacą za niego pełnych 100 
proc. wartości. Ja k a  jest różnica 
m jędzy mieszkańcam i m. Dzie- 
wieniszki? Odpowiedzi n a  to  p y ­
tan ie  niecierpliw ie czekają mie­
szkańcy domów indywidualnych. 
Słowem, każdy b ron i własnego
interesu.

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczniki

S P O R T
MIĘDZY N A M I, PIŁKARZAMI,

$  O d  zw ycięstw a d o  zw ycię­
s tw a  k ro czy  w  rozgryw kach 
igrupy w schodniej II lig i p iłk a r­
sk ie j d ru ży n a  w ileńskiej „Polo­
n ii" . Z ano tow ała  o n a  su k cesy  w  
dw óch  k o le jn y ch  spo tkan iach  
w y g ry w ając  n a  w łasnym  boisku  
z  „N eveżisem " Poniew ież —  3:0 
i  w  sp o tkan iu  w yjazdow ym  z  
,, E nerg ią" V isaginas —  1:0.

N a  prow adzen iu  w  tab e li  jak  
n a  raizie zn a jd u je  s ię  w ileńska 
„L okom otyw a", n o tu jąca  17 pfct 
p o  9 spo tkan iach  (notabene je ­
d y n y  d o tąd  p u n k t liderow i zdo­
łała urw ać  n iem e n c t/ń sk a  „Po­
lo n ia"  po  rem isie —  2:2). D ru­
gą lo k atę  e x  aeq u o  dzie lą  „Ute- 
n is"  U d a n a  i w ileńska „Polor 
n ia" , g rom adzące po  7 m eczach 
12 pkt.

N ajb liższy  m ecz z  udziałem  
„P okjntt" zapow iada s ię  n a p ra ­
w dę  em ocjonująco , a lbow iem  jej 
ryw alem  będzie  w łaśnie  „Loko­
m otyw a". S potkanie  rozpocznie 
s ię  8  październ ika  o  godz. 15.30

n a  s tad ion ie  „L okom otyw y". Ser- 
decznie zapraszam y w szystkich 
d o  kibicow ania.

^  Z nacznie gorzej wiedzie 
s ię  n a tom iast w  I  lidze łączonej 
drużyn ie  „Andas*1 —  „Polonia". 
W  osta tn ie j k o lejce  odniosła o- 
n a  co  prawda- zwycięstwo, p o . 
k o n u jąc  n a  w łasnym  boisku 
w iłkaw iski FK —  2:0. A ktualn ie  
po  10 m eczach „Andas-PoLonia" 
g rom adzi 9 p k t i p lasu je  się na 
11 pozycji.

N a czele tabeli k ro czy  w iłko- 
m ienska „M uśa", n o tu jąca  17 
p k t. 15-punktowym  dorobkiem  
leg itym ują się, natom iast „Ban- 
g a“ G argżdai i „Snai^e" O lka.

f  W  piłkarsk iej ekstrak lasie 
L itw y p o  8 k o lejkach  n ie  ma 
d rużyny , k tó ra  n ie  zaznałaby  g o . 
ryczy  porażki. O statn io  doznał 
je j  też  w ileńsk i „Panerys” , u le ­
g a ją c  ROM AR-awi M ożej k i — 
1:3.

^  P racow ity  będzie paździer­
n ik  n a  boiskach  Starego K on. 
ty n en tu , gdzie w  cen trum  uw agi 
zn a jd ą  s ię  p o jedynk i spod zn a . 
k u  elim inacji d o  piłkarsk iego  
M undialu  —  94.

Łącznie rozegranych  zostanie

16 spotkań. 12 października 
Luksemburg zm ierzy się z  Gre­
c ją , a  będzie to  pojedynek w 
g ru p ie  V* A ż 11 meczów wyz­
naczono n a  13 października: w 
grup ie  I —  Portugalia zagra ze 
Szwajcarią, a  W łochy ze Szko­
c ją , w  g ru p ie  II —  Holandia z 
Anglią, a  Polska z  Norwegią, 
w  g rup ie  III — Irlandia z  Hisz­
panią, a  D ania z  Irlandią Płn., w  
g ru p ie  IV  —  Rum unia z Belgią, 
a  W alia  z  Cyprem, w  grupie V I 
F rancja  z  Izraelem, Bułgaria z 
A ustrią  i  Szwecja z  Finlandią.

Reszta spotkań rozegranych 
zostanie 27 października, kiedy  
to  T urcja  podejm ie Polskę (gr. 
U), Czechy-Słowacja — Cypr 
(gr. IV), W ęgry-Luksem buig (gr. 
V), a  Izrael —  A ustrię  (gr. VI).

t  FIFA ogłosiła now y ranking 
reprezentacji narodow ych, k tóry 
od n iedaw na obliczany jest no­
wym , tzw. „kroczącym " syste­
mem.

O to  czołowa „ 10"  w  tej k ia . 
syfikacji: Brazylia (awans o 7 
m iejsc), W łochy, N orw egia (a- 
w ans o 6 miejsc), Dania, Niem­
cy, Anglia, F rancja, Rosja, Ir­
landia  i Szwajcaria.

k u r s  w a l u t  Dzjs w bankach litewskich

„Lltlmpez bankas" 
„Vilnlaus bankas** 
„Łletuyos akctnls 
!novacinis bankas** 
„Łletuyos verslas" 
„Taupomasis bankas** 
„Senamlesćlo bankas"

d o lar m arka rubel rosyjski
am erykański niem iecka (*« 100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

4,00 4,20 2,40 2 4 5 0,20 0,30
4,02 4*24 2,45 2,60 0r20 0,35

4,00 <20 2,50 2,50 __ • —
4,00 4,13 2,46 2,60 0,22 0,33
4,02 4,15 2,48 2,60 0,22 0,33
3,96 4,16 2,44 2,63 0,10 0,37

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

F rank  francuski

M arka niem iecka 
Dolar am erykański 
Funt bry ty jsk i 
Frank szw ajcarski

11022
10572
20184

-13632

12400
20370
30376
I4I8S
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NA ŁAM ACH  P R A SY

Lekcje reformy 
w Europie Wschodniej
Państwa Europy W schodniej nieuchronnie dążą do ekonom iki rynkowej, 

tym czasem  politycy i  ekonom iści tych państw  gwałtownie tworzą nowe para- 
grafy do przyszłych podręczników.

E duard Borenstein, zastępca dyrektora departam entu badań naukowych 
M FW, w swym artykule „Strategia reform y centralnego planowania krajów  
Europy W schodniej: lekcje i  wyzwania” bada doświadczenia i  problem y 
reformy, z którym i te kraje jeszcze zetkną się w przyszłości.

GOSPODARKA ,Od niedzieli do niedzieli...”

G łów ną uw agę B orenste in  
pośw ięca dwóm  podstaw ow ym  
kwestiom, wyłaniającym się w toku 
reformy: jaką drogę lepiej obrać 
krajom  E uropy  W schodniej —  
w olniejszą czy szybszą i w jaki 
sposób m aże być kompensowany 
upadek produkcji, zaobserwowany 
w tych krajach aa  początku refor­
my.

Ponadto Borenstein porusza 
jeszcze  dwie, nie m niej w ażne 
kwestie. Jak zakończyć proces pry­
watyzacji i ustalić, jak  długo rząd 
może uczestniczyć w procesie przy­
działu i przebudowy.

K ra je  E u ro p y  W schodn ie j 
wybrały strategię „ciosu”, która 
spowodowała upadek produkcji, 
tym czasem  gdy inne  k raje , jak  
Chiny i W ietnam, obierając drogę 
stopniową osiągnęły w tej dziedzi­
nie o  wiele lepsze wyniki.

Jednak Borenstein mówił, że 
państwa Europy W schodniej m u­
siały zwolnić ceny, gdyż okolicz­
ności polityczne oraz ich struktura 
ekonomiczna nie pozwalały obrać 
stopniowego przejścia do  gospo­
darki tynkowej.

L iczne gospodarki, dawniej 
planowane z  centrum , znalazły się 
n a  rozdrożu: system planowania 
centralnego już  nie funkcjonuje, 
jednak  nie ma jeszcze żadnych

oznak przejścia do  ekonomiki ryn­
kowej.

W  Chinach i W ietnam ie na 
wzrost ekonom iki znaczny wpływ 
wywiera mały biznes. Pierwszym 
k rokiem  stopniow ego przejścia 
jes t zalegalizowanie sek to ra  pry­
w atnego. W yrastając ten  sek to r 
m oże uchronić  gospodarkę p rzed  
w iększym i w strząsam i w  to k u  
d a ls z e j  r e fo rm y . W  E u r o p ie  
W schodniej na  d ro b n ą  przedsię­
b io rc z o ść  ró w n ież  zw ra c a  s ię  
w ie le  uw ag i, a le  s ta n o w i o n a  
m niejszą część ekonom iki niż w 
Chinach czy W ietnam ie.

Chociaż wielu ekonom istów  
spodziewało się upadku produkcji, 
jednak  nie myśleli, że  osiągnie aż 
taki poziom. Przy braku kontroli 
cen należy podjąć kroki pozwalają­
c e  u n ik n ą ć  w ie lk ie j  in f la c j i .  
Przejście do  ekonomiki rynkowej 
wymaga wielkich zmian s trukturo- 
wych, dlatego wszelkie ogranicze­
nia m ają wpływ negatywny. W ydaj­
n e  s e k to r y ,  j a k  z a z n a c z a  
B orenstein , po  napotkaniu  tych 
ograniczeń m uszą się d o  nich dos­
tosować, co  powoduje zwolnienie 
ich  ro z w o ju  e k o n o m ic z n e g o .  
W łaśnie ten  czynnik decyduje o  
nagłym upadku produkcji.

U padek R W P G  (Rady W za­
jem nej Pom ocy G ospodarczej) w

1991 r. spowodował wiele prob­
lem ów w dziedzinie im portu —  
eksportu między krajami Europy 
W schodniej i przyczynił się do 
upadku  produkcji, ale, zdaniem  
Borensteina nie m ożna całą winą 
obarczyć R W PG . Wpłynęło na to  
m nóstwo innych czynników wew­
nętrznych i zewnętrznych.

Jedną z  najtrudniej pokonywa­
nych przeszkód na d rodze Europy 
W schodniej do wolnego rynku jest 
prywatyzacja. Jako  że ilość kapi­
ta łu  zg ro m ad zo n eg o  w  rękach  
p ry w a tn y c h  n ie  j e s t  w s ta n ie  
praktycznie nabyć wielkich przed­
siębiorstw, wielu ludzi interesuje 
s ię , czy p rze d s ięb io rs tw a  p ań ­
stwowe w ogóle będą prywatyzo­
w an e . B o re n s te in  tw ierd z i, że  
e k o n o m ik a  rynkow a n ie  m oże 
funkcjonować przy dufym  kapitale 
państwowym, poza tym przedsię­
biorstwa E uropy W schodniej nie 
s ą  tak  d o b rz e  w yposażone, by 
m ogły k o n k u ro w ać  na wolnym  
rynku. Potrzebne są  olbrzymie in­
westycje kapitalne.

W  p rocesie  p rzeo b rażeń  na 
rząd, niewątpliwie, spada olbrzy­
m ia rola, jed n ak  możliwości jego  
nie należy przeceniać. Borenstein 
utrzym uje, że rząd mógłby wesp­
rzeć gorzej prosperujące już  spry­
watyzowane przedsiębiorstwa, na 
przykład, spisując im  długi, by za­
chęcić przedsiębiorstwa, w których 
robotnicy nie zgadzają się n a  pry­
watyzację. T en  tak zwany „efekt 
siatki” dałby wiele korzyści i nie 
stanow iłby dla s tru k tu r  finanso­
wych większego ciężaru, jak o  że 
część długów i tak  się spisuje. N a- 
tómiast przedsiębiorstwa, tw ardo 
stojące na własnych nogach, p o tra ­
fią  s a m o d z ie ln ie  staw iać  czoła  
trudnościom .

W niedzielę w centrum wystawo­
wym „Litexpo" została otwarta wysta­
wa szwedzkiego przemysłu pod po­
wyższym tytułem. Zorganizowała ją 
izwedzko-litewska firma „Baltijos 
vćjas". Nawiasem mówiąc, jak twierdzi 
jeden z jej założycieli generalny dyrek­
tor przedsiębiorstwa „Utcnos gen? 
m ai” E ugen ijus Ś altis, M orze ' 
Bałtyckic nie musi nas dzielić, a łączyć.

Natomiast prezydent działającego 
tylko od trzech jygodni przedsiębiorst­
wa „Baltic Winds” Folke Ljung jest 
zdania, iż wystawa szwedzkich wy­
robów będzie bodźcem do poprawy ja ­

kości litewskiej produkcji, 
można ia porównać z naibanhfrj^ 
fi nowa ną pod tym względem W ■ 
kraju.

Przywieźli Szwedzi na Ł l  
całkiem sporo. Koncern SamhaU, * 
którym zatrudnia się przeszło 24 
cy ludzi wystawia różnorodną proj^ 
cję — od artykułów spożywcy & 
maszyn.

Słowem, warto obejrzeć tę
wę.

NA ZD JĘCIU: na 
„Szwecja od niedzieli do nłedifcm* 

F°t A. Brązuj,

Operacje finansowe 
z umiarkowanym ryzykiem

B e z r o b o c i e
LICZBA 

BEZROBOTNYCH ROŚNIE 
Polska. W ubiegłym miesiącu li­

czba bezrobotnych w Polsce wzrosła o 
110 tys. Na ewidencji giełd pracy kraju 
zanotowano 2£11.830 bezrobotnych. 
Jak zakomunikowało polskie Minis­
terstwo Pracy i Polityki Socjalnej, co 
szósty Polak wwieku od lat 18do60nie 
ma pracy.

Spośród wszystkich państw Euro­
py sytuacja w Polsce pod tym względem 
jest najgorsza: 15,2 proc. zdolnych do 
pracy mieszkańców nie inajej. Chociaż 
rząd podejmuje kroki w tworzeniu no­
wych miejsc pracy, sytuacja na jej 
rynku nie poprawia się. W 47 spośród 
49 województw kraju uwidacznia się 
tendencja wzrostu liczby bezrobot­
nych.

W największych regionach prze­
mysłowych Polski wytworzyła się trud­
na sytuacja z zatrudnieniem miesz­
kańców, a przede  wszystkim  
absolw entów  szkół śred n ich  i 
wyższych. Przykładowo, w woj. poz­
nańskim o każde miejsce pracy ubiega 
się 30 młodych bezrobotnych, pisze 
„Rzeczpospolita”. Jedną z głównych 
przyczyn nie ustającego wzrostu liczby 
bezrobotnych stanowią nieprzewidzia­
ne w bieżącym roku negatywne czynni­
ki ekonomiczne w znacznie zmniejszo­
nej pipdukęji przemysłową kraju.

4 MILIONY ZBĘDNYCH RĄK 
Niemcy. Niemiecki Instytut Badań 

Ekonomiki (Berlin) uważa, że na razie 
nie uwidoczniły się tendencje  
ożywienia koniunktury RFN. Zdaniem 
prezydenta instytutu prof. Luca Hof­
mana, jeszcze za wcześnie na optymis­
tyczne prognozowanie w tej dziedzinie. 
Uważa on, że przez całe dziesięciolecie 
stan na rynku pracy będzie zły. Twier­
dzi, że na początku przyszłego roku

liczba bezrobotnych przekroczy w 
Niemczech 4 min. Jeżeli nie ożywi się 
koniunktura, to liczba bezrobotnych 
może osiągnąć 4,5 min. W Niemczech 
Wschodnich zachowa się wysoki po­
ziom bezrobocia.

PROGRAMY ZATRUDNIENIA
Litwa. W celu rozwiązywania 

problemów bezrobocia w pierwszej 
połowie, 1993 r. na Litwie urzeczy­
wistniano 4 programy zatrudnienia 
mieszkańców: zachowania pracy, uz­
godnienia podaży i popytu na pracę, 
szkolenia zawodowego dorosłych i 
zmiany kwalifikacji oraz powrotu do 
pracy.^

Z  tych programów skorzystały 
10123 osoby poszukującę pracy i bez­
robotne. 3169 osób skorzystało z pro­
gramów szkolenia i zmiany kwalifikac­
ji-

523 bezrobotnych otrzym ało 
pożyczki na założenie interesu, 4648 
osób podjęło się pracy publicznej 
(społecznej) i tymczasowej. 268— zat­
rudniono w dodatkowo utworzonych 
miejscach pracy, 1515 ludzi ma prawo 
do dodatkowych gwarancji zatrudnie­
nia, z nich 996 kobiet zatrudniono na 
•kwotowych miejscach pracy.

W styczniu -  czerwcu 660 młodych 
ludzi poszukujących pracy uczyło się w 
szkołach zawodowych i ośrodkach 
szkoleniowych (93,2 proc.) oraz w pro­
dukcji ( 6,8 proc.). Zdobyli oni zawody 
budowlanego, produkcji żywności, 
obróbki drewna, operatorów. Najwię­
cej niewykwalifikowanej młodzieży 
według programów szkolenia zawodo­
wego uczyło się na skierowania giełd 
pracy Wilna, Poniewieża, Olity, Trok, 
Druskiennik, Kowna, Szawel.

Według programów szkolenio­
wych uczyło się także 1231 robotników. 
Nabyli oni zawody budowlanego,

obróbki metali i operatorów, produk­
cji żywności, szycia, obróbki drewna, 
rzemiosł artystycznych, kierowcy, ślu­
sarza samochodowego i in.

469 urzędników zdobyło zawody 
księgowego, m enedżera, progra­
mistów. Uczyli się oni także pracy na 
komputerach personalnych i języków 
obcych.

W pierwszym kwartale br. 21 giełd 
terenowych i 43 giełdy w II kwartale 
udzieliły bezrobotnym pożyczek na 
założenie prywatnego przedsiębiorst­
wa. Większość ludzi chciało się trudnić 
szyciem, dziewiarstwem, robotami sto­
larskimi, świadczeniem usług miesz­
kańcom, hodowlą i przetwórstwem ar­
tykułów rolnych.

L udzie, k tó rzy  o b ra li  p race  
społeczne porządkowali lasy, parki, 
cmentarze, miasta i osiedla. Sezono­
wych prac było najwięcej w rolnictwie. 
Do prac publicznych i sezonowych naj­
więcej ludzi skierowały terenowe 
giełdy pracy Szawel, Onikszt, Kiejdan, 
Pakruojisu, Birż i Wiłkomierza.

PRZYMUSOWY URLOP
Z  powodu zasobów energety­

cznych, materiałowych i in. przyczyn 
stan zatrudnienia w gospodarce Litwy 
na 1 sierpnia 1993 r. był skomplikowa­
ny.

Ogółem w republice 29323 pra­
cowników ze 124 przedsiębiorstw było 
na przymusowych urlopach, a 33.937 
osób w 101 przedsiębiorstwach praco­
wało przez niepełny tydzień lub dzień. 
W sierpniu — listopadzie przewiduje 
się zwolnienie prawie 2,5 tys. pracow­
ników.

Najgorsza sytuacja panuje w prze­
myśle: tu 28.108 pracowników 83 
przedsiębiorstw jest na przymusowych 
urlopach i 31.691 pracowników 64 
przedsiębiorstw pracuje przez nie­
pełny tydzień (dzień). (W rolnictwie—■ 
232 osoby, transporcie — 1604, bu­
downictwie — 197, zaopatrzeniu - •  
127).

Podlegają zwykle one większym 
wahaniom rynkowym. Zarobki są 
nieograniczone, a opłaty wahają się od 
1 do 6 procent.

Chcąc mieć udział w firmie, kupu­
jemy papiery wartościowe (akcje) emi­
towane przez firmę. Zyski inwestorzy 
czerpią z dwóch źródeł: ze wzrostu cen 
rynkow ych a k c ji i. z dyw idend 
wypłacanych przez firmę. 4

Część zarobków firmy wypłaca się 
zwykle w postaci dywidend, choć nie 
wszystkie firmy je  płacą. Firmy, które 
się szybko rozwijają, zwykłe potrzebują 
dużego kapitału i zatrzymują zarobki 
na dalszy rozwój interesów. Zyski przy 
tym mogą być potem nieograniczone. 
Przy tym jest jednak pewne ryzyko ryn­
kowe. W USAnp. w 1987 roku wciągu 
jednego dnia przeciętna cena akcji 
spadła o  24 proc. Inwestujący więc po­
winien bardzo rozważnie wybierać i 
firmę, i czas. Kupić akcjemusi podczas 
hossy (wówczas, gdy jest ona naj­
tańsza), sprzedać podczas bessy (gdy 
jest najdroższa).

Najbardziej popularną inwestycją 
są nieruchomości, gdyż dobrze wybra­
ne, przynoszą zwykle zysk przekracza­
jący straty z inflacji. Inwestowanie w 
nieruchomość ma jeszcze i tę zaletę, że 
p o d a te k  m ajątkow y (p ro cen ty  
wypłacone bankom), koszt remontu

nieruchomości i inne odejmujemy od 
podstawy wymiaru podatkowego, t 
chroni tę inwestycję od wszystkich po­
datków. Inna sprawa, że inwestując* 
nieruchomość nie mamy płynności in­
westycji. Mogą też być kłopoty ze 
sprzedażą nieruchomości, Ikzyćaęież 
należy z huśtawką cen.

C hcąc nabyć nieruchomo#, 
mamy trojaki wybór. Kupno domu. 
zakładu, lasu, ziemi itp. (jest to rajtar- 
dziej zyskowna forma lokaty pienię­
dzy). Kupno udziałów w spófcezop- 
niczoną odpowiedzialnością, gdy 
zakupuje w spółce główny partner, a 
potem odsprzedaje udziały swoim 
współpartnerom. Takie inwestycje u 
zwykle długoterminowe, trzecią 
formą jest kupno akcji firm, które in­
westują wyłącznie w nieruchomości.

Dobrą formą inwestowania pie­
niędzy jest kupno złota. Ponieważ uz­
nane ono jest na całym iwiede jiko 
prawdziwy pieniądz, jest klasycy 
obroną przed in fla c ji  tayzysann. 
Należy jednak pamiętać, że san kru­
szec nie przynosi dochodu. Najlepiej 
jes t kupować monety lub sztabki 
złota. Można też kupić akcje firny, 
która inwestuje, w kopalnię dou. 
Trzecią formą najbardziej lyzyto* 
ną, jest kupno złota na giełdzie towa­
rowej.

Zmniejszenie wydobycia ropy w Rosji
W pierwszej połowie sierpnia w 

Rosji wydobyto 12,8 min ton ropy naf­
towej. Jest to o  15 procent mniej, niż w 
tym samym okresie roku ubiegłego.
Jeszcze bardziej zmniejszyło się wydo­
bycie w tak ich  w ielk ich  prze­
dsiębiorstwach jej wydobycia, jak ZP 
„Niżniewartowsknieftiegaz”, ZP „Ju- 
gansknieftieg iaz”, Z P  „Kogał- 
y m n ieftieg az” (17-19 p roc.). W 
porównaniu z-lipcem objętość wydoby­
cia ropy w całej Rosji zm niejsza się 
nieznacznie (o 0,6 proc.). Są to dane 
K om ite tu  S ta ty sty k i. O b ję to ść  
przetwórstwa ropy naftowej w sierp­
niu, w porównaniu z tym samym okre­
sem w lipcu wzrósł o  4 proc., a podsta­
wowych produktów naftowych — 
benzyny samochodowej, paliwa dieslo- 
wego i produkcja mazutu opałowego 
— o 4,8 proc. O 4 proc. w porównaniu 
z rokiem poprzednim zmniejszyło się 
przetwórstwo wstępne ropy.

W ciągu 15 dni sierpnia otrzymano 
22,6 mld m3 gazu. Zdaniem ekspertów 
od statystyki, po zmniejszeniu popytu 
użytkowników zagranicznych i krajo­
wych, przedsiębiorstwa wydobycia 
gazu były zmuszone do zmniejszenia 
objętości wydobycia, w porównaniu z 
odpowiednim okresem roku ubiegłego 
o 4 proc. i 6 proc. By wydobycie gazu

nie zmniejszyło się jeszcze bantom 
przechowalni podziemnych dod^ 
wo przepompowano 1,4 mld o P1̂

W pierwszej potowe sierpo® 
dobyto 9,2 ton węgla, w tym 2
— węgla koksowniczego. ^
wiednio o 14 proc. i 10 proc.BUÛ  
analogicznie w ub. r. W potńwfl®  ̂
poziomem lipca wydobycie 
całej Rosji zmniejszyło się 
tym w ZP „WostsibugoT o 15 P̂ j, 
ZP „GukowugoF — P10̂  2p
„Primorskugol" — o 15 
„KrasnojarskugoT-—o50 
palni „W argaszorsłaej''0 $
Wydobycie węgla pizeznaflonO-  ̂
koksowania w ciągu miniooeg0 
wzrosło o 4 proc.

Mimo wzrostu fen 
biorstwom tej gałęzi 
nansowych i materiałów®- 
znych. Rzutuje to na za®P® pjjif 
materialne zespołów 
go zespoły licznychfcopató* 
zamierzają rozpocząć

Stronę ^  
riałów agencyjnych J*?
.IMF Surwey” i 
gotował dział •kon0t\ Z l '  
dakcji .Kuriera
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Uwag* prezydium SDPL w sprawie oświadczenia 
0 sytuacji w Litwie Wschodniej po wyborach”

^ u m S D P L p o p r z e a n a -  
t rz e c h  

przez pnewodntczą- 
opracowania tek stu

^ o ń H a d a e n ia -0 * ^ ^  
i^W sctodniej po ^ y tw a c h T  
^ S w Iijszĉ  swoje stM dwis- 
P ^ o  kwestii poruszanych w

wszystkim rzuca się w 
‘ 2£ tytuł oświadczenia nie 

“S d a  problemom porusza- 
trefci (we wszystkich 

Julach)- Tematy omawiane w

U s t a l ę - o d  problemów w

r ^ i i e g o  do stosunków mię- 
^ o d o w ^ h  L i t^ ,  które rzecz 
^ s y m o g ą ł iy ć ra z s t r z y g a -  
jjpopizez pryzmat ąrtuacji w  L tt- 
rtWsdiodniej. Tym bardziej, że 
| | j |  Litwy Wschodniej używane 

świadczeniu przy analizie 
tóitainofci rad r e jo n ó w  wi- 
ufcHego i solecznickiego, n ie  
Sejmuje sytuacji innych rejonów 
ateanjdi do Litwy W schodniej, 
juidat projektów oświadczenia 
jest bardzo w yraźny —  to  
jślatóć Związku Polaków, wy­
to; do rad rejonów wileńskiego i 
sJeanickiego, Huby Armii K rajo- 
«ej, oświadczenia am b a sa d o ra  
polskiego |  W idackiego i td . ,  
słowem pragnie się analizow ać 
działalność autonomistów pols- 
ifflj jednakże tytuł oświadczenia 
pc gdyby maskuje kontekst i pre- 
itaduje do uogólnienia sytuacji po  
wyborach (tylko n ie ja sn e , p o  
tóydi) w całej'Litwie W schod­
ni

Można byłoby nie zwracać na 
warte we wstępie p ro je k tó w  
tóriadaenia nierównoznaczne, 
“ Wedy przypadkowe tw ierdze- 

takie jak „GKW i nowa kom is­
ji *yboraa rejonu wileńskiego w 
W ij  sztuczny utworzyły rad ę  

'go Samorządu Rejono- 
szlog iką 

: prezydium SD PL
ze naruszenia w  

<Jo Sejmu i samorządów 
P0*'®? tyć rozpatrzone1 ocenio- 
*P«1 względem prawnym, a  sta- 

wyborczej w  k ierun­

ku „popraw iania wyników” na ko­
rzyść jakichkolw iek sił politycznych 
nie m ogą  być tolerow ane. W yma- 

■ g a ją  teg o  zasady państw a praw ­
n e g o .  S z k o d a ,  ż e  a u to r z y  
ośw iadczenia nie spostrzegają  uni­
wersalności tych zasad. N ie wolno 
nie zwrócić uwagi na wezwanie z a ­
w arte  w  oświadczeniu, by „podjąć 
efektyw ne środki dla likwidacji ig­
n o ro w a n ia  u s taw  i p o trz e b  L it­
w inów w  Litwie W schodniej”. C ie­
kawie brzm i myśl o  . ustaw ach i 
p o trzebach  Litwinów". C o  to ?  N ie­
p orozum ienie  czy niezrozum ienie? 
Jesteśm y  prześw iadczeni, że  u s ta ­
wy są  przyjm ow ane d la  obywateli, 
a le  n ie d la  Litwinów. N ie chciałoby 
się takich porów nań uw ażać za  nac­
jonalistyczne, lecz raczej za  b łąd  re ­
dagow ania czy rozum ow ania.

J e s z c z e  w ię c e j  z a s t r z e ż e ń  
b u d zą  rów nież sam e  proponow ane  
środki. R zecz wątpliwa, czy au torzy  
p ro jektów  oświadczenia pomyśleli 
o  K o n s ty tu c ji R e p u b lik i L itew ­
skiej, p ro p o n u jąc  w prow adzenie w 
rejo n ach  w ileńskim  i solecznickim  
pełnom ocników  S e jm u  i rządu . C o 
innego, że  należałoby ja k  na jp rę­
dzej ukszta łtow ać instytucję p rzed ­
stawicieli rząd u  w e wszystkich sa­
m o rząd ach  Litwy, w  tym  rów nież 
w e w spom nianych rejonach . R ząd  
p o w i n i e n  t o  z r e a l iz o w a ć  
b e z z w ło c z n i e .  J e d n o c z e ś n i e  
uw ażam y, że  d la  o brony  p raw  oby­
w ate li trz e b a  ja k  n a jp ręd zej po ­
w ołać sejm ow ą instytucję k on tro le ­
ra .  D la te g o  cz ło n k o w ie  f rak c ji  
S D P L  w  Sejm ie zobow iązują się d o  
d o k ła d a n ia  s ta r a ń ,  a b y  w  n a j­
bliższym czasie zosta ła  przyjęta u s­
taw a o  k on tro le rze  sejm owym .

N ie je s t z rozum iałe , dlaczego 
au to rzy  ośw iadczenia n a d a ją  j e d ­
nakow ą ran g ę  nielegalnej „organi­
zacji m ilitarnej” —  Klubow i A rm ii 
K rajow e} i U niw ersytetow i Pols­
k iem u czy K lubowi S tarostów . A k­
cep tu jąc  stanow isko, że  kluby for­
m acji wojskowej innych państw  nie 
pow in n y  być tw o rzo n e , chcem y 
opow iedzieć s ię za  tym , że  organ i­
zacje  k u ltu ra ln e , społeczne, k ra ­
jo z n a w c z e  m n ie jszo śc i n a ro d o ­
wych m ogą  sw obodnie pow staw ać i 
działać d la  w spólnego d o b ra  k u ltu ­
ry Litwy. S D P L  w  swym program ie

O pojednanie 
Litwinów z Polakami

1>(|̂ ““| 30wije4nja br. treydzies- 
W ^jjel^ac ja  Ogólnopolskiego

j§ Górę Krzyży pod 
na niej, za zgodą 

taewUch, drewniany, trzy- 

***• ftfcKgpg! § 1 1  dębowy od 
u «wy i od n u b u  

•tną,,... w Warszawie w
, * w f ‘̂ lUUtwiD6w2polaka-

&  wykonany bezintc-
S ń ,  * " " W  plastyka prof.
N s ^ ^ J K I a ć k o w e j  Rudy

*r#P» pielgrzymko- 
.  | |  *  Dotnuwie koło 

; H .  *a ° ™  o o  Kapu-
S *  p r J \0 ' Stanisław Dobro- 

1 S C *  10 uczestników, 
N  "lmi “ Odia Oraz do-

pielgrzymiego
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L? tt«U| ^ K lc o p a s  Jakałtis,
I r*Zem na G ó rę

J  I g #  podczas insta-

1  p™-
"•*»»kim 1 polskim.

Tej podniosłej i wymownej uroczys­
tości towarzyszyło kilkadziesiąt dzieci 
ze szkoły w Poniewieżu. Odczytany 
został głośno Psalm 123 „Gdyby Pan 
n ie  był z nam i” , w pięknym  tłu ­
maczeniu z hebrajskiego Leopolda 
Staffa, mówiący o wolności wewnętrz­
nej dzięki zachowaniu której bohaters­
cy Litwini i Polacy mogli przetrwać z 
godnością dramatyczny okres terroru 
hiderowskiego i stalinowskiego.

Po powrocie do Szawli uczestnicy 
lej pielgrzymki spotkali się w Galerii 
JLaiptai” (Schody) z artystami Aldoną 
Dvarionaite i Jerzym Korzeniowskim 
na wystawie cyklu jego obrazów pt.: 
„Mowa ciszy” oraz wysłuchali koncer­
tu fortepianowego Pani Aldony, która 
chciała w ten sposób okazać swoją 
przyjaźń wobec Polaków, klńrzy potra­
fią zrozumieć Litwinów.

In icjatyw a O gólnopo lsk iego  
Klubu Miłośników Litwy wraz z.Klu­
bem Inteligencji Katolickiej w Warsza­
wie została zrealizowana jako duchowy 
wkład do bogatej treści pielgrzymki 
Ojca św- Jana Pawła II do państw 
bałtyckich.

wyborczym w  w yborach d o  Sejm u 
opowiedziała się przeciwko jed n o ­
litości kulturalnej, za  wolnością su ­
m ien ia  i zapatryw ań. „ ...R ó żn o ­
rodność, wyrażająca się w  realnej 
działalności w spólnot etnicznych, 
re lig ijn y ch , św ia to p o g ląd o w y ch  
tylko wzbogaca społeczeństwo i nie 
j e s t  d l a ń  n i e b e z p i e c z n a . . .  
W sp ó ln o ty  n a ro d o w e  p ow inny  
m ieć osłonę praw ną, aby au to n o ­
m ia ku ltu ra lna  nie m arniała jak o  
„państw o w  państw ie”, ale  od p o ­
w iada ła  w ym aganiom  Konwencji 
K openhask iej”. N ie dostrzegam y 
n ieb e z p iec z e ń s tw a , gdy istn ie je  
społeczny uniwersytet polski jako  
oświatow a Instytucja społeczna, nie 
posiadająca licencji wyższej uczel­
ni. W ypow iadam y s ię . przeciw ko 
zakładaniu  n a  Litwie państw owego 
łu b  pryw atnego uniw ersytetu pols­
k ieg o , m a ją c eg o  s ta tu t  wyższej 
szkoły.

Jesteśm y  prześw iadczeni i zga­
dzam y się z a u to ram i projektów  
ośw iadczen ia, że  o rg an y  p raw o- , 
rządności powinny udzielić o d p o ­
wiedzi co  d o  działalności twórców 
polskiej au tonom ii, jed n ak że  nie 
m ożem y zgodzić się z  tym, że  przy­
padki zwalniania z p racy  z  przyczy­
ny narodow ości m ogą być ro zp a t­
r y w a n e  w y łą c z n ie  w z g lę d e m  
Litwinów. T ak ie  fakty m u szą  być 
ro zp a try w a n e  w zg lędem  wszyst­
k ic h  o b y w a t e l i .  D o  t a k i e j  
dz ia ła ln o śc i n a leża ło b y  zachęcić  
S tow arzyszenie P raw  Człowieka na 
Litwie.

T rz eb a  ubolew ać, że  au torzy  
ośw iadczenia n ie  po tra fią  zgłębić 
Konstytucji R epubliki Litewskiej i 
opow iada jąc  się za  rów noupraw ­

nieniem  obywateli, zaczynają b ro ­
nić  „o ch ro n ę  p raw  Litw inów  na 
całym  tery to rium  państw a” . K on­
s ty tu c ja  U tw y  b ro n i ob y w a te la  
Litwy! T ak ie  jes t stanow isko d e ­

mokratycznej E uropy i dem okra­
tycznej Litwy. I  ta  zasada konstytu­
cyjna jest na Litwie obowiązująca 
dla wszystkich.

Z astrzeżen ia  b u d z ą  również 
propozycje dotyczące zrewidowa­
nia kwestii ponow nej rejestracji 
Związku Polaków i Frakcji Pols­
kiej. SD P L  opowiada się za  tym, 
aby ludzie  różnych narodowości 
wstępowali d o  partii politycznych 
Litwy i zaprasza d o  swych szeregów 
ludzi różnych narodowości. N a tym 
znacznie zyskałaby integracja poli­
tyczna Litwy. Tw orzenie partii po­
litycznej n a  zasadzie  narodow ej 
jes t anachronizm em , chociaż ist­
n ie jący m  ró w n ież  w  d e m o k ra ­
tycznej praktyce świata. Nie mamy 
zastrzeżeń co  d o  istnienia Związku 
POlaków. W ypowiadamy się tylko 
p rzeciw ko  n iestosow aniu  w obec 
n ie g o  4 -p ro c e n to w e g o  p ro g u . 
Ż ad n e  partie polityczne nie powin­
ny m ieć żadnych wyjątków w  wybo­
rac h . D la te g o  se jm ow a frakcja  
S D P L  będzie zm ierzała w  Sejmie 
d o  tego , by poczyniono poprawki w 
ustawie wyborczej w  wyborach do 
Sejm u.

Całkowicie nie d o  przyjęcia są  
wezwania, aby „zam rozić stosunki 

.z  Polską” , „nie uzgadniać trak tatu  
z  P o lsk ą” , „sto su n k i z Polską... 
traktow ać ostrożnie” (we wszyst­
kich trzech redakcjach), dopóki nie 
dokona się oceny agresji Żeligow­
skiego. Dziś nikł na  świecie nie ma 
zastrzeżeń  co  d o  W ilna —  stolicy 
Litwy. Dziś nikt na  świecie nie ma 
zastrzeżeń  co  d o  Państw a Litew­
s k ie g o  z  Z i e m i ą  W ile ń s k ą  i 
Kłajpedzką. W reszcie w  dokum en­
tach. z  11 m arca  1990 r. Litw a 
oświadczyła jasno , że  „uznaje nie­
n aru sza ln o ść  granic; jak  została  
sfo rm ułow ana o n a  w  helsińskim 
A k c ie  K o ń co w y m  K o n fe ren c ji  
B ezpieczeństw a i W spółpracy w

Europie”. Dziś trzeba jak najprę­
dzej nawiązać dwustronne stosun­
ki z Polską. Żąda tego logika gos­
p o d a rc z a ,  c e ln a ,  f in a n so w a , 
polityczna i in. Agresja Żeligow­
skiego stanowi oddzielny etap w 
biegu procesu histotycznego. Bę­
dzie wymagać wielu wysiłków P o­
laków i Litwinów, aby poglądy, in­
te rp re ta c je  stały  się zbieżne, a 
p rzy ję c ie  w sp ó ln e j d e k la ra c ji  
zbliżyło, nie zaś skłóciło narody. 
Wreszcie piękny przykład tego dał 
papież Jan  Paweł II.

Z dan iem  prezydium  SD PL, 
wszystkie trzy projekty nie osiągają 
odpowiedniego poziomu rzeczo­
w ego i politycznego i wątpliwie, czy 
m ogą przyczynić się do głębszego 
p o jm o w a n ia  p ro b le m ó w  W i- 
leószczyzny i normalniejszych sto­
sunków międzyetnicznych w tym 
regionie.

Akceptujem y zasadnicze sta­
nowisko Związku Liberałów Litwy 
w  tej kwestii: „Uważamy, że roz­
wiązanie realnie istniejących prob­
lem ów  m ożliw e je s t tylko, gdy 
jasno  uświadomi się długofalowe 
interesy Litwy na Wileńszczyźnie, 
k o n k re tn ie  wyszczególni się te 
problem y oraz przyczyny ich pow­
stania, oraz przemyśli propozycje 
dotycząęe adekwatnych sposobów 
ich rozw iązania... l{jvażamy, że 
opublikowanie tego oświadczenia 
nie przyczyni się do  ugruntowania 
z g o d y  m ię d z y  o b y w a te la m i 
różnych narodowości Litwy, po­
dobnie jak  i do  uregulowania sto­
sunków z Polską na warunkach 
możliwych d o  przyjęcia dla Litwy”. 
Z e  swej strony jesteśm y gotowi wy­
delegować pełnomocnych przed­
stawicieli na  jakiekolwiek konfe­
rencje w  sprawie wszechstronnej 
integracji Wileńszczyzny do  życia 
politycznego, gospodarczego i kul­
turalnego Litwy.

Aloyzas SAKALAS, 
przewodniczący SDPL

(„Atffmirnas" z  29 września)
Wilno, 15 września 1993r.

Nowiny, nowiny... By sze rze j ośw ietlać
problem y W ileń szczyzny
„Lepiej raz zobaczyć,.niż dziesięć 

razy usłyszeć"— głosi porzekadło. Ale 
jeszcze lepiej zobaczyć i usłyszeć jed ­
nocześnie — doszłam do  wniosku, 
opuszczając gabinet przewodniczące­
go Związku Dziennikarzy LR R. Eilu- 
navićiusa. Odbyło się tu  zebranie 
założycielskie klubu dziennikarzy „ko­
ch a ją c y c h  L itw ę P o łu d n io w o - 
Wschodnią i piszących o  jej proble­
mach”.

Na zebraniu tym dowiedziałam się 
wielu nowych rzeczy, chociaż trafiłam 
przypadkowo. Bo gdy „pantoflowa 
poczta" doniosła (bo niestety R. Eilu- 
navi£ius zapomniał poinformować), że 
ma się odbyć konferencja poświęcona 
problemom Wileńszczyzny, a kolega 
stale zajmujący się tym tematem nie 
mógł pójść, zostałam przysłowiowym 
„kodem ofiarnym". Chociaż właściwie 
nie tak całkowicie, bo interesuję się 
sprawami tego regionu i nie tylko dla­
tego, że gospodarki rolnej, życia wsi, 
które stanowią podstawę mego tema­
tu, nie sposób oddzielić od reszty prob­
lemów, ale też dlatego, że właśnie tutaj, 
na Wileńszczyźnie jest ten „zakątek 
najbliższy sercu", i często odwiedzam 
te  s tro n y  i n ie  ty lko  służbow o. 
Uważałam więc dotychczas, że dobrze 
wiem, czym żyją tu ludzie, ich radości i 
smutki... Ale okazało się, że dopiero po 
obszernej relacji o  sytuacji na Wi­
leńszczyźnie dokonanej przez członka 
Komisji Państwowej ds. Problemów 
Regionalnych J. Klimasa, otworzyłam 
oczy na wiele rzeczy. A przede wszyst­

kim dowiedziałam się o „duchowym 
lu d o b ó js tw ie"* L itw in ó w  zam ie­
szkałych na Wileńszczyźnie, o powsta­
jącej autonomii polskiej, której filara­
mi jest ambasada polska, ZPL, frakcja 
polska w Sejmie, propolskie samorzą­
dy rejo n ó w  solecznick iego  i wi­
leńskiego wraz z radami gminnymi 
tych i okolicznych rejonów, włączając 
m alack i i w a re ń sk i. O pom ocy 
„Wspólnoty Polskiej" dla Macierzy 
Szkolnej łączącej nauczycieli, którzy 
d e m o n s tru ją  po lsk ą  sym bolikę 
kształtując młodzież w duchu obywate­
li nie Litwy, lecz Polski... Usłyszałam 
też, że do tego przyczynia się również 
6 wydań ukazujących się w języku pols­
kim, radio „Znad Wilii", które „brzę­
czy, od rana do wieczora", niedzielna 
audycja telewizyjna, około 400 (?) 
wspólnych polsko-litewskich spółek. 
Starostowie gmin połączyli się w klubie 
i ponoć przeszli przeszkolenie w Pols­
ce, którego oganizatorami była amba­
sada i „Kurier Wileński". Wszystko to 
według J. Klimasa stanowi przygoto­
wania do autonomii, do oderwania Wi­
leńszczyzny od Litwy.

Obraz uzupełnił obecny na zeb­
raniu L Śimelionis, podkreślając, że 
dobrze pamięta czasy okupacyjne, i 
„że wówczas w 1939 lżej było się bro­
n ić  p rzed  o k u p an tam i an iżeli 
teraz...”.

— Dlaczego nie można utworzyć 
niech i polskiej, ale porządnej gazety? 
Jak to państwo finansuje takie wyda­
nia, które, przepraszając, rozrywają

Litwę? (Domyśliłam się, że jedynym, 
tym finansowanym wydaniem jest 
„Kurier"). Dowiedziałam się też, że 
„Nasza Gazeta" jest przepełniona 
kłamstwem, oszczerstwem, dezinfor­
macją... A przecież dotychczas czy­
tałam i nie zauważałam tego wszystkie­
go. Szkoda, że większość zarzutów 
padało ogólnikowych, bo zawsze 
człowiekowi łatwiej byłoby zrozumieć, 
gdyby były konkretne fakty. (I jak tu 
nie wierzyć porzekadłu, że „człowiek 
całe życie się uczy i... durniem umie- 
ra”.).

To tyle w skrócie o  rzeczach no­
wych, o których dowiedziałam się na 
zebraniu. A że gazety trójjęzyczńe wy­
chodzące w rejonie solecznickim, wi­
leńskim i trockim nie mają słodkiego 
życia i borykają się z wieloma proble­
mami, a przede wszystkim finansowy­
mi (zresztą podobnie jak i ich poprzed­
n iczki) nie było nowością. R. 
Eilunavićius powiedział, jak to posia­
dając określoną sumę w swoim czasie 
poparł rodzącą się „Szalezę". Teraz 
"postanowiono utworzyć klub dzienni­
karzy piszących o problematyce Litwy 
Południowo-Wschodniej, by razem 
pokonywać trudności i zabiegać o 
wsparcie Sejmu i rządu, by stale ob­
szernie informować społeczeństwo o 
sytuacji w tym regionie republiki.

Powołana grupa koordynacyjna 
ma opracować projekt deklaracji i sta­
tut klubu.

Danuta DANOWSKA
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* Nawiązując do wyborów w  Polsce, re ­

daktor naczelny Saulius Stoma w  artykule pt. 
„Wybory w Polsce usprawiedliwiają Litwę” 
pisze w numerze wtorkowym:

„Polska, oczywiście, jest o  wiele większa i 
ważniejsza dla świata niż Litwa, d latego wy­
niki wyborów w niej zajęły pierwsze strony 
najważniejszych dzienników świata. W  kilku 
miejscach, co prfewda, wspomina się i o  Litwie 
— jako prekursorze nawrotu dawnych sit po ­
litycznych. Świat, niestety, niczego się nie 
nauczył z wydarzeń na Litwie, jednak  obec­
nie, jak się wydaje, sytuacja zmienia się. Dla 
Zachodu jest aktualne oświadczenie prze­
wodniczącego włoskiego senatu Giovaniego 
Spadoliniego: „Szach Polski jest szachem 
całej Europy i jesteśmy za niego odpowie­
dzialni. Możliwość powrotu komunistów w 
kraju, który jako pierwszy odrzucił kom u­
nizm, nasuwa sm utne myśli narodom  Zacho­
du. E uropa niedostatecznie wspierała siły de- 
mokratyczne Polski; zbyt m ało angażowała 
się w przezwyciężenie upadku gospodarki 
(szczególnie w regionach poniemieckich); 
taka pomoc była konieczna w celu uniknięcia 
obecnej katastrofy politycznej, po  której nas­
tąpi katastrofa gospodarcza. (...) Polska stoi 
naga w obliczu wyzwania przyszłości”.

Sami Polacy, zdaje się, nie są  nastawieni 
aż tak pesymistycznie. Większość ich uważa, 
że ludzie, którzy tworzyli „socjalizm o  ludz­
kim obliczu” stworzą im teraz taki kapita­
lizm. T u się możemy jedynie sarkastycznie 
uśm iechnąć już wiemy, co potrafią uczynić 
„prawdziwi zawodowcy” . Niestety, z cudzych 
błędów zazwyczaj się nie uczymy. Czując bra­
terskie współczucie, możemy lżej odetchnąć. 
Po wyborach w Polsce znów staliśmy się no r­
malnym narodem , którego zachowanie jest 
prawidłowością, a nie głupią n iedorzecz­
nością, wyjątkiem godnym ssyderstwa.

Nie jesteśmy wcale bardziej zepsuci ani 
głupsi od innych narodów byłego obozu so­
wieckiego. Patrząc na Polskę, m ożna nawet 
być dumnym. Przecież początkowy stan Pol­
ski ty ł  o  wiele przychylniejszy. Tu  o  wiele 
lepiej była rozwinięta drobna przedsiębior­
czość (niecałkowicie zniszczona w  czasach 
komunistycznych), a  najważniejsze— Polskę 
uważano za pomyślny model przejścia do  sto ­
sunków rynkowych. W edług najnowszych 
danych so lidne j g azety  „ T h e  F inancia l 
Times” zajm ującej się sprawami biznesu, 
ekonomika Polski w roku 1993 rosła najszyb­
ciej w całej (nie tylko wschodniej!) Europie. 
Zdawałoby się, że terapia szokowa ju ż  za­
działała i Polacy nareszcie m ogą się zacząć 
cieszyć z  owoców kapitalizmu. Niestety, wy­
borcy uważają inaczej.-”

* Poseł na Sejm Antanas Baskas o  swoim 
wejściu i wyjściu z  frakcji DPPL:

«Przede wszystkim przywiodły mnie tu  '  
ówczesne bardzo ostre ataki na frakcję. Zaw­
sze żałowałem skrzywdzonych. A  wtedy na 
takich mi wyglądali. Gdy byłem dzieckiem, 
właśnie dlatego chciałem być księdzem. W i­
docznie zaszczepiła mi się zasada, że bitego 
zawsze trzeba bronić.

Inna sprawa: na mnie, jak  i na wielu 
innych w płynęło ich oddzie len ie  się od 
KPZR. Jednak przyszedłem nie do  D PPL, 
której członkiem nigdy nie byłem, lecz do  
Forum  Przyszłości Litwy. Początkowo prze­
widziano, że D PPL, Zw iązek Rolników i 
FPL do  wyborów staną z jednej listy. Pro- < 
gram ekonomiczny tej ewentualnej koalicji 
szykował nasz lider, obecny minister ekono­
miki J. Veselka. Był koordynatorem FPL. 
Praktycznie on  mnie zachęcił.

— A  jaki był odwrót, wyjście z  frakcji 
DPPL?

—  Dość szybko spostrzegłem, że więk­
szość większości obecnego Sejmu nie zam ie­
rza zmieniać stylu pracy praktykowanego w 
okresie sowieckim. Odczułem, że jesteśmy z 
różnych światów. Pracując w Akademii N auk 
miałem czas i możliwości dużo czytać po an ­
gielsku o  działalności państw zachodnich, 
Wspólnoty Europejskiej, o  tym, jakie ustawy 
zmuszają władzę do pracy dla społeczeństwa,

zwalczają korupcję. I przed 10, i przed 20 laty 
pisałem artykuły na tem at m etod pracy w 
zarządzaniu władz państw zachodnich z pro­
pozycjami dla naszej ówczesnej władzy. 
Miałem z tego sam e przykrości».

*  „Litwa i Królewiec” — w czwartkowym 
num erze Virginija K ondrjtiene pisze:

„Ziem ie Królewca są etnicznymi ziemia­
m i L itw in ó w , d la t e g o  p a ń s tw o  p o  
przywróceniu swej niepodległości powinno 
zatroszczyć się o  region, który przyczynił się 
w znacznym stopniu do zachowania narodu 
litewskiego.

Jednak dotychczas nie ma wyraźnej poli­
tyki państwowej względem obwodu kalinin­
gradzkiego. Nie wiedząc, co się robi w  sąsied­
nim regionie, qie mającym bezpośredniej 
styczności z kierującym nim państwem, w 
regionie, gdzie zgrom adzono m nóstwo woj­
ska, n ie  m ożna  zagw aran tow ać  b ezp ie­
czeństwa granicy naszego państwa. Niepokoi
1 tp , że z Litwy d o  obwodu kaliningradzkiego 
wycofano wielkie zgrupowania wojska rosyj­
skiego, że zgrom adzono tam  o  wiele większe 
siły, niż potrzeba w celu obrony tego  regionu. 
Zmilitaryzowanie obwodu i koncentrowanie 
wojska na pograniczu Litwy stanowi zag­
rożenie nie tylko dla Litwy, lecz i bezpie­
czeństwa całej Europy.

O  prawnej sytuacji Litwinów w  obwodzie 
kaliningradzkim należy powiedzieć, że cho­
c iaż 29 lipca 1991 r. podp isano  m iędzy­
państw ową um owę między Litwą i R osją  
o raz porozum ienie w sprawie obwodu kali­
ningradzkiego, Rosja nie wykonuje swych zo­
bowiązań. M im o um ów w  obwodzie kalinin­
g r a d z k im  n a d a l  i g n o ru je  s ię  p ra w o  
mniejszości narodow ej, Litwinom nie stwa­
rza się warunków do  nauki w języku ojczys­
tym i zaspokajania po trzeb  kulturalnych. 
Każe to  wnioskować, że w  Rosji kontynuuje 
się politykę wynaradawiania mniejszości i n a ­
rusza się prawa człowieka. Z anim  Litwa nie 
ogłosi światu sytuacji naszych rodaków  w 
Rosji, nie powie o  polityce wynaradawiania 
realizowanej przez R osję, nim  nie otworzy się 
w  ob w o d zie  k a lin in g rad zk im  k o n su la tu  
Litwy bezsensowne jest łudzenie się, że sytu­
acja naszych rodaków  polepszy s ię  sam a 
przez się”.

*  „N a dnie Bałtyku —• nie tylko bursz­
tyn” ̂  ze  spotkania w departam encie O ch­
rony Środowiska.

«10 tys. ton trujących substancji chemicz­
nych zostawi się w M orzu Bałtyckim. Gdyby 
z o s ta ły  w y d o s ta n e , n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
byłoby o  wiele większe.

N a dnie Bałtyku pogrzebano od  6,5 d o  10 
tys. ton substancji chemicznych. W iększą ich 
część zatopiono po  wojnie na  rozkaz sojusz­
ników. Z  kilku źródeł uwidacznia się, że w 
M orzu Bałtyckim są trzy podstawowe m iej­
sca zatapiania broni chemicznej:

1. W  wąskiej przełęczy (w pobljżu w y b -' 
rzeży Niemiec W ehrm acht w  1945 r. zatopił 
69 tys. pocisków i 5 tys. ton bom b z fosgenem 
(trującym  gazem ). W  latach 1959-1960 p o ­
ciski wydostano i zatopiono w Z atoce  Biskaj­
skiej.

2. N a wschód od wyspy Bornholm  (n a ­
leżącej do  Danii) w latach 1947-1948 na roz­
kaz sowieckiego dowództwa wojskowego za­
to p io n o  35 tys. to n  b o m b  i pocisków  z 
iperytem  i ze sprężonym iperytem , reagenta­
mi z  arszenikiem, a  także chyba z m ieszanką 
nitrogenu i iperytu, fosgenem , chlorem  ace­
tonu i cyklonem B. Ponad 200 ton  trujących 
substancji zatopiono na rozkaz kierownictwa 
Niemiec W schodnich w  latach 1952 i 1965.

3.. W  o k o licach  wyspy G o tla n d  (n a  
południowy zachód od  l ie p a i)  na rozkaz 
wojsk sowieckich w  1947 r. zatopiono ponad
2 tys. substancji chemicznych nieznanego p o ­
chodzenia”^ .;)  I

Tiesa
*  Nadal czytamy o  nowych szczegółach z 

leśnego konfliktu ochotników. W e wtorko­
wym num erze rozmowa z naczelnikiem szta­
bu ochrony kraju w  Kownie Jurasem  Abro- 
mavićiusem.

— „A. Patackas razem  z  J . Maskvyt isem 
korygował przywiezione z Wilna deklaracje 1 
potem  znowu je  odwoził do  Wilna, R ozu­
miem, że słuszne są żądania wysuwane przez 
ochotników. Wszystkie te  problem y napraw­
dę trzeba rozwiązywać. Ale obrana m etoda 
jest niezbyt dobra, a jej dalszy przebieg w 
ogóle jest do  niczego. M oże wszystko byłoby 
rozwiązane w  sposób cywilizowany, bez pod­

judzania jakichś namiętności i szturm u ko­
m endantury, gdyby nie wtrącili się politycy. 
Wszystkie te  sprawy mógł i powinien był u re­
gulować minister ochrony kraju. I  on je  roz­
strzygał. W  pewnym czasie problemów już 
jak  gdyby nie było. Należało tylko złożyć broń 
i wrócić d o  dom u. Ale tu  znowu wtrąciły się 
siły polityczne. Zwlekły one czas, podzieliły 
siły wojska, więc jedni stali się swoi, drudzy— 
nie bardzo swoi. Efekt —  aresztowanie ofi­
cerów, bójki, rozbrojenie, ogłoszenie stanu 
zaostrzonego pogotowia.

Jestem  przeświadczony, że jakiekolwiek 
z a ję c ie - s z ta b u  n a leży  t ra k to w a ć  ja k o  
działanie wojenne. N a to  też trzeba odpo­
wiednio reagować. Szturm u nie spodziewa­
liśmy, z N. MecKedewasem dogadałem  się, 
że ochotnicy Około godziny 17 wyjadą z lasu. 
P o pół godzinie N. Medvedewas zadzwonił 
d o  mnie, że wyjechali oni ju ż  d o  m iejsc swej 
dyslokacji. D o  sztabu nie mieli jechać, bo­
wiem broń zabrano nie stąd. N ie było napię­
cia. I  nagłe do  m ego gabinetu wdarli się uz­
brojeni ludzie. Z  karabinam i gotowymi d o  
s trzału zażądali oddan ia  broni. Ponieważ 
wszystkich znałem , byli moimi podwładnymi, 
z  k tórym i pracow ałem  razem , zacząłem  
pytać, dlaczego tp  roł>ią. Pierwszym zarzu­
tem  pod m oim  adresem  było to , że  jestem  
człowiekiem ButkevkSusa. Wyjaśniłem, że 
pracuję w Ministerstwie Ochrony Kraju i wy­
konuję polecenia ministra. I jest to  samo 
p rzez się zrozum iałe, inaczej bowiem  nie 
byłoby sensu, by wykonywać tę pracę. Jeszcze 
jed en  zarzut —  rzekom o ich oszukiwaliśmy. 
Z apytałem , kogo konkretnie oszukałem . Lu­
dzie zastanowili się. W idząc ich zakłopotanie, 
powiedziałem, że m ogą pozostać w  zajętym 
gabinecie, ja  zaś wychodzę. W yszedłem bez 
przeszkód i z  bronią, chociaż wszędzie stali 
wartcrwnicy i cały przebieg wydarzeń widzieli 
posłowie na Sejm, dowódca sił powietrznych 
pułkownik Z . Vegelevićius.

P o  wyjściu na ulicę skonstatowałem , że 
sz tab  je s t zajęty, więc podjąłem  działania 
zdodnie z instrukcjami przewidzianymi na 
ten  ptzypadek. Poinform owałem  E  Bićkaus- 
kasa, ogłosiłem stan  zaostrzonego pogotowia 
i utworzyłem sztab rezerwowy. Pracownicy, 
którzy pozostali wewnątrz, wynieśli sztandar. 
Buntownicy zapewne tego nie spodziewali 
się. K orzystając ze środków m asowego prze­
kazu , pow iadom iłem  radiostację M -l ,  że 
broni nie złożono, popełniono jeszcze jed n ą  
akcję przestępczą.

M ogło być tak: po  zajęciu sztabu i niewy- 
puszczeniu m nie, podnieśliby batalion ko­
wieński i ogłosili jeszcze większe żądania. 
Było to  całkowicie możliwe. B atalion ko­
wieński —  tó  p a rę  tysięcy uzbrojonych ludzi. 
N ie wiadomo, jak  reagowałyby inne batalio­
ny. Część zapew ne prqrłączyłaby się do  bun­
towników. A  gdy je s t w ielu uzbrojonych 
ludzi, to  m ogą oni ju ż  szantażować państwo. 
W tedy m ożna ju ż  żądać dymisji m inistrów 
lub rządu, rozwiązania Sejmu. Z  50 uzbrojo­
nymi mężczyznami m ożna rozmawiać, ne­
gocjow ać, o s ta te cz n ie  od izo low ać  ich z 
użyciem siły. G dy uzbrojonych jest wielu, to  
w  drodze szantażu m ożna spowodować p o ­
ważny kryzys polityczny” (_.)

*  N ie opłaca się kraść energię elektryc­
z n ą —  pisze „T.” w środowym num erze.

„W  tym roku jed n ą  z największych kra­
dzieży elektryczności zanotow ano we wsi Su- 
jainiai gminy paliepiajskiej w  rejon ie  ro- 
sieńskim. J.K apturauskas „zapom inając” o  
istnieniu licznika elektrycznego, postanowił 
zelektryfikować swoje gospodarstwo... K ont­
rolerzy wykryli podłączone nie tylko urządze­
nia dom u, ale też  kuchni potowej i budynku 
gospodarczego: .7 żarówek, elekt rycznyjko- 
d o ł  grzejny na 12 khW , ogrzewacz wody na 
3 khW , własnoręcznie wykonany grzejnik p o ­
m ieszczeń, sprężarkę, aparat spawalniczy, 
piłę tarczową, pom pę wodną oraz rozdrab- 
niarkę okopowych.

Elektryczność została odłączona, a  na- 
ruszyciel m a zapłacić karę ww ysokośd 3.188 
litów. J. K apturauskas odmówił płacenia. 
S praw ę p rzek azan o  do  sądu  re jo n u  ro- 
sieńskiego, który zadośćuczynił powództwu. 
Złodziej elektryczności zaczął spłacać karę 
ratamL(._)

Niełatwa jest praca kontrolerów: jedni 
szczują ich psami, drudzy nie dopuszczają 
nawet z bliska do  licznika, trzeci nawet wycią­
gają strzelby. N a przykład, 7 sierpnia na kra- . 
dzieży elektryczności został ujęty mieszka­
niec wsi M ałe Gulbiny w rejonie wileńskim 
Jan  Kasiński W idząc że może być źle, narus­
zycie! schwycił dubeltów kę Ł powiedział:

„Żywi nie wyjdziecie”. Trzymał ich 3 o 
pod lufą, zanim wreszcie jeden iruptt.' 
zdołał uciec i wezwać policją. SpraweprZ^r* 
zano do  prokuratury. J.K. będzie SSaH 
zapłacić około 2  tys. litów.

Ludzie kradną różnymi sposobami
zarzucają przewody na Unie elektrycjm u® 
psują licznik elektryczny— w korpusie S  
dziurę i tarcza się nie obraca. Powiadają? 
na bazarze w Kownie można kupić «pec!a 
transform ator, pozwalający na odkręca? 
tarczy licznika”.

*  W  związku z głośną sprawą d o t y ^  
byłego przewodniczącego sejmowego kom 
tetu  bezpieczeństwa Gedlminasa Kirkiia 
Aldona Svirbutavifiutć rozm awiazp §jrej| 
lasem:

„ — Złożył pan rezygnację ze stanowisk 
p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m ite tu  Beznu
czeństwa narodowego. Czy konflikt z o s g t
stał się pretekstem  dymisji?

—  Widzisz, Aldono, jesteśmy aąfij, 
znajomymi, i sądzę że w  polityce 
mniejsze niż ja  rozeznanie. Nie jest to 
polityka, są to  też  stosunki międzyiudjtt? 
Chodzi głównie o  to , że realnie zająłem dwa 
ważne stanowiska —  w komitecie i 
Należę do  ludzi wykonujących jednocze&fc 
kilka funkcji Sądziłam, że  potrafię je pogj. 
dzić ze sobą. Realia wskazują na to, że jest to 
niemożliwe. W  partii sytuacja obecnie je# 
bardzo złożona, trzeba być w terenie. Wielu 
s ię  n ie c ie rp l iw i, a  p rz e d e  wszystkim 
członkowie naszej partii. Należy im wszystko 
tłumaczyć.

W  Komitecie bezpieczeństwa narodowe- 
go również nie jest łatwo. Mogę powiedzieć 
że  ze  sw oim i’ zastępcam i nie znalazłem 
wspólnej koncepcji Jako przykład mógłbym 
p o d a ć  d z is ie jsz y  fa k t  —j  mianowanie 
dowódcy wojsk. V . PetkevkSus sugerował, że 
to  jest to  sam o, co mianowanie przewodni, 
czącego Zarządu Banku Litewskiego, \tyla- 
je  mi się jednak, że dowódca wojskowy powi­
nien być mianowany w inny sposób. Jest to 
prerogatywa prezydenta, a  i sam szef wojsko­
wy powinien chcieć być nim. Nie kwestiono­
wałbym więc tej sprawy. Bo przecież Jonaso- 
wi m aże się wydać, że Pettas jest lepszy i 
odwrotnie. Oceniając w len sposób musieli- 
byśmy przestrzegać priorytetów. W przeciw­
nym razie będąc równoważnymi posłami na 
Sejm, nie podejmiemy żadnych decyzji I lak 
j e s t  w w ie lu  p rzy p a d k a c h . Np., ja w 
o d ró żn ie n iu  od  w ielu innych, oceniam 
działalność M inisterstw a Ochrony Kraju. 
Jest ona różnorodna, są  i osiągnięcia, i niedo­
ciągnięcia. Oceniając jednak działalność do­
wolnego człowieka, staram  się ująć ją w 
ogólnym kontekście. Z  niektórymi kolegami 
m amy różne zapatrywania.. . -

— Poproszę o skomentowanie hasła par­
tii — praca, zgoda, m oralność- Szczególnie 
c h c ia łab y m  z a ak c e n to w a ć  moralność, 
zwłaszcza że w „Respublice” z końca tygod­
nia został pan oskarżony o  brak moralflow-

—  Z adane m nie w „Respublioe" pytaiw 
były parafrazowanymi hasłami programu wy­
borczego. Pytania w  związku z A  KliiM®- 
sem  były n ie is to tn e . R az jeszcze iw® 
powtórzyć: broniłem go i bronię, gdy* pp? ' 
cono m u niesłuszne oskarżenia. Robiliśmy 
wtedy to, co mogliśmy. OrganizcwaSśnę (*■ 
iriety, pisaliśmy podania do
kszość z nich sam  podpisałem. Nidct“ j*r 
członkom naszej partii wydawało się, te  i™* 
to  osobiście. Tak. Broniłem go. 
stworzono hipotetyczną tezę, 
postępuję, rzekomo jestem  zainteresc»w 
N astępnie wskazano sumę. Tcrai pwW  
wyjaśnić wersję, która obrosła po£®*®*

Sądzę, że model kształtowania 
jest jednym  z ważnych problemów- 

'l i ty c z n a  n ie  j e s t  zabezpieczona 
pogłoskam i oraz mnóstwem inhyfr 
budzą namiętności.” ( _ )  o

UETIWOS* ^rytas
*  W  tradycyjnym komentarzu 

wym R. Ozołasa czytamy: r  jgjet
„O to nadeszła de<ydującacft" ' r ' | 1pi>- 

z rosyjskich obserwatorów tełewi*)!)^^ 
wiedział: w związku z  perypetiaBS\ ̂  
„białego dom u” ze strony rozw'?®"/' jj#j• 
prezyden ta  Rosji B . Jelcyna m
wyższej, w  Rosji nikt nie j.

(Dokończ*■***
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■ eto wydarzenia —  o d ro d ze n ia  
(o  prawda nie w  d rodze  re- 

» E F v . :— *. ipolitycznych, leczzain- 
•czego —  jak o  związku 

janeJp j  nieważne, czy zain tereso- 
zrealizowane przez jak iś 

związek, czy też  podpisaną pod 
^ • “■Ssdego tygodnia um owę, pozosta- 

obawy przed nieznanym  o raz  
i j t ^ ^ o ń e n ta ^ i  nowych suw erennych 
"* «dO#ej sytuacji- Podpisany w  minio- 

w Moskwie dosyć pom patycznie 
8 ^ Jtn ^ rażn ie jszy n ijes t wydarzeniem , 

w  ocenie tendencji politycz-

fle się dzieje, iż Litwa w jta ten  
Praktycznie z ot-

bez odpowiedniej ilości i 
oporu z wyraźną skłonnością do  

^ 'Lcracji instytucji o raz  kon cen tracji 
!L społeczną apatią polityczną o raz  

^ o S c ią  aktywistów do  działalności te rro - 
‘“S ^ c o  się może przekształcić w  tę  
^ W .  przez k tó rą  b ęz  t ru d u  
• 'r^o b y  cale niebezpieczne dla państw a 

wszystko dobrze jes t, ż e n a  Litwie 
u  z wyjątkiem bodajże a u to n o m istó w  

Polaków na Litwie o raz  działaczy 
S m ia  Komunistycznej Partii Litwy, nie 

dezintegracji Utwy lub reintegracji 
« nea którejś z sąsiadek Litwy. D latego  też  
orawdopodobnie d o s ta te c z n ie  j a s n o ,  
^ m i a j y  sobie trudności, z  którym i wy- 

się zetknąć nowemu kierow anem u 
mez Rosję imperium w  regionie bałtyckim  
i^eator moskiewski nie bez ukrytej na- 
daeizaznaczył, że jak na razie jedynie rep u b - 
B bałtyckie spośród byłego związku nie chcą 
u; dołączyć do nowego.

(fschcą-Inie zechcą. N ie tylko nie  zech- 
ą  a l e  t e ż  będą się starały unikać go. N ajlep- 

pod tym względem jest sytuacja E stonii: 
ułowicie uwolniła się ju ż  nie tylko o d  poli- 
tycznej, lecz i gospodarczej zależności o d  
Rosji. W najgorszej sytuacji zna laz ła  się 
litra, bo największa część jej zasobów  gos- 
pkczycH pochodzi z Rosji o raz  o d  je j n o -  
sjih sojuszników, w związku z  czym nasza 
Koględność gospódarcza i b rak  inform acji 
imsąsnrorzyć przychylne w arunki dla szan- 
tzża politycznego Rosji”.(...)

* Temat jakości lita i konsekwencji tego  
niedbalstwa nadal w polu widzenia tej gazety;

JM  koniec ubiegłego tygodnia P ro k u ­
ratora Generalna ogłosiła, że  dobiega końca 
“̂ktwwsprawie litów i oficjalnie oskarżyła 

przewodniczącego Z arząd u  B anku  
*Jttwhego V. BaldiSsa oraz jego  byłego 
fwcraika ikonsultanta ds. litów R . P urtu li-  
*jak publicznie poinformowano, obaj os- 
™żemzostaH o bezpośredni wpływ n a  to , że  
* trakcie druku litewskich p ieniędzy , n ie  
Prctstizegano umowy, w związku z  czym  
^P^kowano lity niskiej jakości. W edług  

^ P * » a tu « y ,  straty w yrządzone L i t- , 
> min USD.

skandalicznej historii z litam i, 
I 2 L -  J*®  r. bada „Lietuvos rytas”

rozprawy fizycznej, a le  jes t to  nasz p roblem  i 
redakcja nie zam ierzała naw et użalać się na 
to  p rzed  czytelnikami”.

*  T am ara  Zajcew a w  czwartkowym n u ­
m erze  kontynuuje tem at przestępczości w 
Połądze:

„Śledczy d o  spraw  wyjątkowo ważnych 
wydziału badania zorganizowanej przestęp­
czości i korupcji P ro k u ra tu ry  G eneralnej P. 
M acen is  p ow iedz ia ł „ L ie tu v o s  ry tas”, że  
g ru p a  reketerów  z  Połągi, k tó rą  dowodził 
nigdzie nie pracujący, sądzony wcześniej B ra- 
zauskas, stanow i część duże j p rzestępczej 
struk tu ry , działającej w  całym kraju  —  Kow­
n ie, W ilnie, K łajpedzie, Szawiach i innych 
m iastach. Ja k  twierdzi śledczy w edług o bec­
nych danych , zorgan izow ana  p rzestępcza  
szajka liczy p o n ad  30  złoczyńców. Ją d ro  u g ­
rupow ania  reketcrwców w  P o łądze stanow i 
o ko ło  10 osób, ale  w  poszczególnych przes­
t ę p s tw a c h ' u c z e s t n ic z y ł o  w i ę c e j . - D o  
działalności przestępczej wciągnięto też  wielu 
m ieszkańców  Połągi w  wieku 16 i 17 lat.

Z d an iem  śledczego, ciągłe reketow anie  
w  P o łą d z e  ro z p o c z ę ło  s ię  w  lipcu  ro k u  
ubiegłego, natom iast poszczególne p rzypad­
ki no tow ano  rów nież w cześniej. U grupow a­
n ie  B razauskasa zajm ow ało się zb ieraniem  
h a raczu  p raw ie .w e  wszystkich prywatnych 
przedsiębiorstw ach Połągi, zaglądały rów nież 
d o  n iektórych przedsiębiorstw  państwowych. 
W  jednych żąd an o  pieniędzy. W  drugich  o fe­
row ano  tradycyjne usługi o ch ro n n e , w  trze-' 
cfch  z m u s z a n o  d o  k u p o w a n ia  to w aró w . 
O p ła tę  też  p o b ieran o  tradycyjną dla całego 
kraju , m ianowicie 10 proc. od  zysku. Zysk 
tego  lub  innego przedsiębiorstw a ugrupow a­
n ie  o b lic z a ło  o b se rw u ją c  o b r ó t  d z ie n n y  
przedsiębiorstw a i w yciągając odpow iednie 
w n io sk i. C z ę s to k ro ć  p o b ie ra n o  ró w n ież , 
o p ła tę  sym boliczną —  to  d la  p orządku . Z d a ­
n iem  P . M acen isa, adw okaci reketow ców  
obecn ie  b ard zo  d u żo  m ów ią o  p raw ach k o n ­
stytucyjnych zatrzym anych, jed n ak że  zap o ­
m inając  o  tym, iż przestępcy  pierwsi złam ali 
K onstytucję i p raw a konstytucyjne ludzi in te ­
resu , zm uszając ich d o  kołow ania m iędzy su ­
m ieniem , inspekcją  po d atk o w ą i p rzestępca­
m i

K lub  „Palangos verslas” oficjalnie został 
zarejestrow any 29  g ru d n ia  roku  ubiegłego. 
M iędzy innymi w  listopadzie w  P o łąd ze  o d ­
było się zebran ie  klubu kapitalistów  Litwy i 
w łaśnie przy zak ładan iu  „Palangos verslasu” 
w ykorzystano s ta tu t i s tru k tu rę  teg o  klubu. 
U tw o rzo n o  sek to ry  klubu  „Palangos verslas” 
d o  spraw  analizy przedsiębiorstw  w  Połądze, 
działalności b an k u , zasiłków, g rom adzenia  
inform acji i w spółpracy z  p rasą , p row adzenia 
s p ra w  o rg an izacy jn y ch  i b e z p ieczeń stw a  
przedsiębiorczości. Ś ledztw o do p iero  ustali, 
kiedy i z  jak ich  przyczyn ludzie m ający roz­
ległe plany rozw oju przedsiębiorczości roz­
poczęli, czy zostali zm uszeni d o  u trzym ania 
więzi z  reketow cam i i jak ie  to  były więzi” ...

R g S P U B L IK \
»m th^, logicznie> gdyby śledczy 

W O Siow ażnych Prokuratury G enera l- 
nie oświadczył publicznie, iż 

w y w ie ra  wielki nacisk na 
badania  te j  historii”. R edakcja  
do a .  Ignotasa z p ro śb ą  o  ob- 

5  toiał na  myśli mówiąc o  „nacisku 
utrudnił pracę śledczego.

Powiedział, iż jego  słowa w  
dokKrfnn''t6w “ cytow ane zostały 

*̂83 b h - ’ niemniej nie neguje on  
^tyni»hL1? nienia U l ‘ presję tę  wy- 
^tBs&ch ^ d n e fa k ty .p o d a n e w jed -  
l!t$ywci.  Publ'kacji. Artykuł, zawierający 
■ fakty w  naszej gaze-

«» tał w lutym 1992 r., a  
ważnych A. Ig- 

6tó*i , , r .5 >rawy produkcji i finanso- 
Ssj§5 jj s § §  j | |  dopiero po  upływie 

w  sposób nacisk na śled- 
s^Ocja opublikowana niegdyś
I I S S ® !  Polane fakty z  biegiem  

t w j ^ t o d n i o n e ?
C ^ m o j^ J łd a je  sądzenie, iż nikt nie 
S t o  bgtofj. ^re®i*Ila J-ie tu v o s rytas”, 
^ W e j^ ^ P ^ o d u k c jl  i finansowanie 
l i S d o  parlam entu zapro- 
^ z d t a t ^ P o d  sąd naszą dzienni- 
■<t ’ lele»j7?*cz*zny- łone wydania pra- 

Wvrvl.a^ n ie m a ,że  p r z e z  r o k  
u  jedynie naszym opo-

telefoniczne pogróżki

*  „ D o  1 9 9 4  r .  z  p ó łm i l ia rd o w y m  
długiem ! A  każdy m ieszkaniec Litwy zagra­
nicznem u W ujowi będzie dłużny 160 U S D ” 
— w  środow ym  num erze  na czołowym m iej­
scu tak ie  o to  obliczenia podaje  R y tas Staselis.

„Podczas oficjalnego przyjęcia z  okazji 
100 dni pracy rządu , p rezydenta  A . B razaus­
kasa, sto jącego z p ucharem  szam pana w  ręku 
zapytano: „Ile obecnie  Litw a m a długów  zag­
ranicznych i ja k  zam ierza je  zwrócić?” N ies­
tety, żadnej konkretnej odpowiedzi nie było. 
C o  więcej —  prezydent w tedy jakby palcem  
wskazał na  Polskę, rozwijające się kraje, su ­
gerując; „Ich długi Z ach ó d  pow olutku „spi­
suje”, „spisze i nasze”.

T o  cred o  „polityki” kredytów zagranicz­
nych całkowicie potwierdza inform acja otrzy­
m ana z  u rzędu  prezydenta (potw ierdzona w 
źródłach M inisterstw a Finansów ) o  tym, że 
L itwa obecnie jes t d łużna zagranicy ju ż  400 
m in dolarów  U S A  D o  końca br. otrzym a 
jeszcze 120 min dolarów  U S A  kredytu. P o­
n ad to  na kredyty 80  min dolarów  U S A  dał 
sw ą gwarancję rząd Litwy tj. kredyty zza gra­
nicy otrzym ały przedsiębiorstwa państwowe 
lub  prywatne, jed n ak  gabinet m inistrów zag­
w arantow ał ich zwrot. A  więc d o  końca br. 
Litwa będzie d łużna kredytorom  zagranicz­
nym 600 min dolarów U S A

Jednak, jak  twierdzi referen t prezydenta 
R epub lik i Litewskiej P e tra s  W aitekunas,

sum a ta  nie byłaby pokaźna, gdyby wykorzys­
tywano ją  racjonalnie. „Tymczasem na inwes­
tycje przeznacza się tragicznie m ałą  część 
kredytów zagranicznych i w  najlepszym przy­
padku jest... 10 m in doi. U SA  (czyli 0,0166 
proc.) —  powiedział referen t p rezydenta.—  
C ałą  resztę n a Litwie „przejada się i puszcza 
d o  kom inów”. D la poprów nania— „Respub- 
lika”, oprócz ju ż  zainwestowanych środków, 
zam ierza 4  m in doi. U S A  przeznaczyć na 
radykalne odnowienie swej bazy poligraficz­
nej”.

*  B iznes skradzionym i sam ochodam i 
nadal prosperu je. Z  publikacji R . Barauskasa 
dowiadujem y się:

„N a Litw ie w  ciągu doby p rzeciętn ie 
kradnię się 10 sam ochodów . W  ubiegłą sobo­
tę  sk rad z io n o  aż  20. P rzed  k ilkom a laty 
złodzieje sam ochodów  nie byli tak  wybredni, 
a  obecnie spojrzenia k ie ru ją  na  najnowsze 
m odele, niejeden dziesiątek tysięcy dolarów 
U S A  kosztujące szykowne sam ochody „M er­
cedes”, „B M W ” i in. T ak ie  „rzem iosło” da je  
mafii maksym alne, zyski, a  ryzyko stosunko­
w o niewielkie.

W  sam ej tylko stolicy kraju br. przestępcy 
skradli ponad 650 sam ochodów. P onad  200 
policja odnalazła. Z dan iem  funkcjonariusza 
policji krym inalnej głównego kom isariatu po­
licji m . W ilna, je s t to  „norm alny standard  
eu ropejsk i”. Jed n ak  niepokój funkcjonariu­
szy budzi fakt, że  codziennie liczba kradzieży 
w zrasta. Z upełn ie  niedaw no jed en  Z kom isa­
rzy  W iln a  p o le c i ł  s p ra w d z e n ie  t rz e c h  
p laców ek  sprzedaży  sam ochodów . Zaw o­
dowcy n a  o ko  wybrali z nich po  jednym  sam o­
chodzie. W szystkie byty kradzione.

Z d arza  się n iem ało przypadków, gdy po 
sprzedaniu  sam ochodu byli właściciele piszą 
d o  policji podan ia  twierdząc, że  sam ochód 
został skradziony, spodziewając się dodatko­
w o  solidnych sum  od  spółek  ubezpieczenio­
wych. Tacy k rętacze  naraża ją  się na wielkie 
przykrości. O to  pew ien m ieszkaniec Rygi w 
sierpniu pow iadom ił policję o  kradzieży jego  
W A Z-2109. P o  kilku tygodniach sam ochód 
ten  zatrzym ała policja litewska. O kazało  się, 
że właściciel sp rzedał go, a  p o n ad to  otrzym ał 
su m ę  ubezpieczenia sam ochodu o d  2  spółek. 
S zczegó ln ie  często , jak  m ów ią policjanci, 
o szuku ją  ich obyw atele Polski i Niemiec. Co 
d rug ie  ich podan ie  o  skradzionym  sam ocho­
dzie jes t fikcyjne.

N iedaw no w  W ilnie policja kryminalna 
zatrzym ała dwóch Polaków, którzy na Litwę 
przyjechali skradzionym  BM W . Sam ochód 
o d e b ran o , Polaków  wypuszczono. N ie mi­
n ę ło  naw et kilku tygodni, ja k  z  W arszawy 
nadeszła w iadom ość, że  gangsterzy jednem u 
z  tych m łodzieńców  złam ali czaszkę, innem u 
—  o b ie  nogi. C zęsto  z  powodu konfiskowa­
nych, bardzo  drogich sam ochodów  grozi się 
tak że  policjantom . W  sierpniu wileńska polic­
ja  krym inalna zatrzym ała sam ochód ^M erce­
d es” powadzony przez obywatela Rosji A lek­
s a n d ra  B o jeszo w a . O k a z a ł  s fa łszo w an e  
dokum enty , W yjaśniło się, że  „M ercedes” 
został skradziony w Niemczech. Policja skon­
fiskowała sam ochód, a  Bojeszowa wypuściła. 
P o  kilku dniach d o  kom isariatu policji wrócił 
nie  sam* W raz z  nim  wkroczył dwum etrowy 
barczysty 33-letni W ładim ir Kiriłow. Przed­
stawił się jak o  dyrektor jedne j z  firm z  P e ters­
burga. Z aproponow ał policji W ilna „doga­
d ać  się” w sprawie „M ercedesa”. Przybyszowi 
wyjaśniono, że  nie m ają  z  nim  nic d o  om aw ia­
nia -X  nie jes t on  właścicielem sam ochodu. 
W tedy W . Kiriłow zaczął udow adniać, że 
R osja —  duży kraj, tam  ludzie też  chcą jeść, 
d la te g o  n ie  w a r to  im  staw ać na drodze . 
Później dowiedziano się, że obywatel ten jest 
jednym  z  przywódców m afii Petersburga. 
Usiłow ał skontaktow ać się z funkcjonariu­
szam i W ilna rów nież p rzez  miejscowych 
gangsterów, jednak  zorganizowanym przes­
tępcom  nie ud a ło  się odzyskać drogiego to ­
w aru .

Zorganizowani przestępcy w  pogoni za 
dobrymi sam ochodam i nie boją się niczego, 
działają nadzwyczaj arogancko. O  tym miał 
okazję przekonać się kom isarz wydziału ba­
dania przestępstw  ekonomicznych głównego 
kom isariatu  policji m. W ilna R . Bleizgys. 
Gangsterzy kowieńscy skradli pozostawiony 
n a  godzinę służbowy wiśniowy sam ochód 
W A Z -2109 funkcjonariusza przybyłego w 
delegację. W  tym samym dniu skradziono 
jeszcze 3 samochody funkcjonariuszy. Polic­
janci podejrzewają, że była to  zaplanowana 
akcja zorganizowanych przestępców”.

*  „Respublika” n ieraz  pisała, że w związ­
ku z  budową term inalu w Litwie krzyżują się

interesy władzy. Teraz Bank Światowy uważa 
tak sam o jak... „Respublika”.

G azeta w ten sposób anonsuje przedruki 
własnych publikacji sprzed roku, zaopatrując 
w  następujący wstęp:

„W e. wczorajszym num erze podaliśmy 
w iadom ość, że na dorocznym  spotkaniu 
B anku 'Św iatow ego i M iędzynarodowego 
Funduszu W alutowego poważnie się zasta­
nawiano, czy opłaca się finansowanie budowy 
na Litwie term inalu naftowego w Butynge. 
Finansiści świata na trzy państwa bałtyckie 
spoglądają jąk  na region jednolity, obce jest 
dla nich spolityzowane pojmowanie ekono­
miki; „D la każdej wsi własny terminal”... 
Przedstawiciele Banku Światowego uważają, 
że jednolity region państw bałtyckich powi­
nien zrekonstruować Wentspislki Terminal 
Naftowy na Łotwie, a  wszystkie trzy państwa 
—  umówić się w  sprawie finansowania pro­
jek tu .

G en era ln y  dyrektor przedsiębiorstwa 
m ażeikiajskiegb B . V ain o ra  poproszony 
przez nas o  skomentowanie poglądu Banku 
Światowego, miał odm ienne zdanie. U patru­
je  on  wyraźne skrzyżowanie się jakichś inte­
resów, jego  zdaniem, należy kontynuować 
rozpoczęte prace.

A  więc, wygląda na to, że to, co w W a­
szyngtonie uznaje się za racjonalne, na Litwie - 
widzi się jako  skrzyżowanie interesów i od ­
wrotnie. A  gdzie panuje zdrowy rozsądek? W 
W aszyngtonie czy na Litwie?”,

*  .W sobotnim  n u m erze— afera związa­
na z  dużymi pieniędzmi i uczciwością dziew­
czyny (autorka B. Balikienć).

„W  Wilnie dziewczyny są bardzo, bardzo 
drogie” —  powiedział, wsiadając do pociągu 
odprowadzającem u go wiloianowi gł. inży­
nier wielkiego przedsiębiorstwa naftowego z 
T atarstanu  Nikołaj tyacujew.

Siedział już  w pociągu, gdy pokojówka 
hotelu „Lietuva" M arytć Teibericnć zaczęła 
sprzątać trzy pokoje gości z Kazania na 1S 
piętrze: 1518, gdzie mieszkał dyrektor przed­
siębiorstwa Oleg Kulikow ze strzegącym go 
Gienadijem, 1510 (tu  sam  mieszkał wspom­
niany gł.inżynier) i 1506, gdzie spali chłópcy 
z o c h ro n y  tych w ażnych osobistości — . 
Rusłan i Cham id. Pokoje były w wielkim 
bezładzie. O djeżdżając goście przeprosili: 
„Inaczej nie umiemy. U  was jest wysoka kul­
tu ra , u  nas niska kultura”. W  pokoju Ni­
kołaja Bacujewa pokojówka znalazła portfel 
7. dokum entam i, 25 tys. dolarów, i krysz­
ta ło w ą w azeczkę w ysadzaną brylantam i. 
W azy nie pokazała ekspertom, jak  wynika 
(chodzi o  brylanty) po jej dotyku.

T o , co poczuła pokojówka M arytć jest 
' z ro z u m ia łe  sa m o  p rzez  się, P o  p rostu  

przestraszyła się. Znaleziony skarb  (może 
N ikołaj B acujew  myślał, że panienki wi­
leńskie przywłaszczyły go jako  dodatkow ą 
zap ła tę  za  in teligentną rozm owę przy świe­
cach, d latego  nazw ał je  bardzo  drogimi? 
M arytć  pośpiesznie odniosła d o  hotelowej 
p o r t i e r n i .  T u  s p o rz ą d z o n o  p ro to k ó ł ,  
wszystkie przedm ioty złożono d o  przecho­
w a ln i. W y d a rz e n ie  m ia ło  m ie jsc e  23 
Września. W  tym dniu dziwiło tylko zacho­
w anie M arytć, o  którym  wiadomość prze­
dostała  się za  m ury hotelu, i k tóre  oceniano 
różnie. Nie każda oparłaby się pokusie. A 
dzisiaj m ożem y powiedzieć, że gdyby M a­
ry tć  zachow ała  się inaczej, niejednem u 
człowiekowi byłoby spokojniej żyć. Ucier­
piałby tylko p restiż dzlewczynek”(...)

Jak ie  perypetie spotkały pracowników 
„Lietuvy”? Nie jesteśm y w stanie przedruko­
wać wszystkiego, zakończenie zaś artykułu 
następujące:

„Informacja rozchodzi się fantastycznie. 
Ledwie zaczęłam interesować się sprawą, 
zadzwonił telefon": „Czy kochasz życie?". 
Równie nieuprzejmie obecnie jacyś osobnicy 
rozmawiają z  administracją hotelu „Lietu- 
va".

Ich reakcja jest po prostu nieadekwatna, 
a zachowanie zupełnie niezrozumiałe. Ci, 
którzy wręczyli pokojówce Marytć 500 do­
larów za zwrot znalezionych przedmiotów 
twierdzą, że nie uczynili tego. Może przyśniła 
te  dolary? A  może Bacujewa nie ma wśród 
żywych, jeżeli nikt go i nigdzie nie może zna­
leźć? Administracja hotelu postanowiła go 
odnaleźć i poprosić o  pisemne wyjaśnienie, 
jakie rzeczy mu doręczono”.

Przygotowała 
Krystyna ADAMOWICZ
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TELEWIZJA
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• LTV
8.00— Panorama.' 8.35— Ze świa­

ta. 9.25 — Audycja o zarządzaniu biz­
nesem. 9.55 — Filmy anim. dla dzjeti. 
10.35 — Detektyw TV RFN z serii 
„Stary”. 18.00 — Dziennik. 18.10 :— 
Program dla dzieci. 18.50 —  Wiado­
mości (ros.). 19.00 Dziennik BBC
19.30 — Serial TV „Rajską plaża”. 
19.55 — Pamięć. 20.25 — Studio opi- 
nii. 21.00— Panorami. 21.30 -  Brzeg. 
22.50 — Magazyn muzyczny „Terra 
musica”. 23.15 — Dziennik wieczorny.
23.30 — Piętro 18/17.

Tełe - 3
7.00 — Dziennik CNN . 7.30 — 

Muzyka. 8.00 — Filmy anim. 930 — 
Aerobic. 10.00'— Film „The Young 
Picasso”. IL 11.05— Film „Dwa bilety 
na dzienny seans”. 15.00 — Filmy 
anim. 16.30 — Muzyka. 17.00 — Pro­
gram kanału Discovery. 18.00 — Lek­
cje koszykówki. 18.15— Okno na przy­
rodę. 18.30 -  Program z Jurborka.A
19.00— Nowości. 19.25— Film „Santa " 
Barbara”. 20.15 —-.'Informacja Tęle-3. 
2030 — Cele, instrumenty i technika 
przedsiębiorczości. 2130 — Dziennik 
CNN. 22.00— Program kanału Disco- 
vety. 23.00 — Film.

W arszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Program dnia. 10.15 — „Mama i ja”.
10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00
— „Taki jest świat” — magazyn repor­
terski. 12L15 — „Klub 21,” — program 
rozrywkowy. 13.00 — Wiadomości.
13.10— Program dnia. 13.15— Maga­
zyn notowań. 13.45 — Dla młodych 
widzów. 14.30 — 16.55 — TV eduka­
cyjna. 17.05 — Dla młodych widzów. 
17.50 — Muzyczna Jedynka. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 Klinika zdrowe­
go człowieka. 18.40 — „Byk- czy 
niedźwiedź, czyli giełda bez tajemnic”.
19.05 — „Na wariackich papierach” — 
serial prod. USA. 20.00 — Wieczoryn­
ka . 20.30 — Wiadomości. 21.15 — 
Studio spórt — mecz piłki nożnej.
23.10— „Klub 21”— program rozryw­
kowy. 24.00 — Wiadomości. 0.15 — 
Gorąca linia. 0.25 — Muzyczna Jedyn­
ka. 030 — „Echa mrocznego impe­
rium” — film fab. prod. franc. 1.55 — 
Życie moje — program Małgorzaty 
Snakowskięj.

Ostankino 
5.00— Dziennik. 5.20— Gimnas­

tyka poranna. 530 — Poranek. 7.45 — 
Firma gwarantuje. 8.00 — Dziennik. 
8.20— Dla dzieci. 8.40—Film fab. „Po 
prostu Maria”. 930— Most handlowy.
10.00— Teatr na kołach.10.50— Eks­
pres prasowy. 11.00— Dziennik. 11.20
— Film fab. „Droga przez mękę”.
12.40— Film fab. „Niebezpieczny zak­
ręt”. Ode. 2.13.30 — Film dok. 14.00 
— Dziennik. 14.25— Rozmaitości TV.
15.10 — Notes. 15.15 —\ Film anim.
15.40 — Program muzyczny. 16.00 — 
Między nami... 16.20 — Klub-700. 
16.50— Technodrom. 17.00— Dzien­
nik. 17.25 — Międzypaństwowa spółka 
TVR „Mir”. 17.50 — O pogodzie.
18.00— Film „Po prostu Maria”. 18.45
— Miniatura. 19.00 — Za murami 
Kremla. Część I. 19.40 — Dobranoc, 
dzieci. 19.55 — Reklama. 20.00 — 
Dziennik; 20.40 — Film-spektakl. 
23.10— Dziennik. 2335— Parada fes­
tiwali. 0.20 — M TV. 1.20 — Ekspres 
prasowy.

CZWARTEK, 7 PAŹDZIERNIKA
LTV

8.00— Panorama. 8.35— Ze świa­
ta. 9.25 — Serial TV „Rajska plaża”.
9.50 — Program dla dzieci. 10.45 —

„Allesgute”. Lekcja jęz. niem. 18.00— I 
Dziennik. 18.10 — Film anim. „Brzyd- 
kieYaczątko”. 1830 — Pół godziny po 
lekcjach. 18.50— Wiadomości. (Ros.).
19.00— Dziennik BBC. 1930— Serial 
TVUSA „Znów ty?”.20.00— Katolic­
kie studio. 2030 — „22”. 21.00 — Pa­
noram a. 21.30 — W ielka Niedź­
wiedzica. Program kult.-art. 22.20 — 
Serial TV Anglii „Ile za Hitlera?” Ode. 
3. 23.15 — Dziennik wieczorny. 23.30
— Muzyczny hotel.

Bałtycka IV
18.00 — Program TVP. 22.15 — 

Topauto-93. 22.30 — Przegląd ko­
szykówki. 22.45 — Bałtyckie nowości.
23.00 — Telegra „Bermudzki trójkąt”.
23.30 — Film fab. „Lola Montes”.

Tełe - 3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30 — 

Muzyka. 8.00 — Filmy anim. 9 3 0  — 
Aerobic. 10.00 —■ Film „The Young 
Picasso”. III. 11.00 — Film „Santa 
Barbara”. 15.00 — Filmy anim. 16.30
— Muzyka. 17.00 Program kanału 
Discovery. 18.00 — Film dok. 18.30
— Program z Ponfewieża. 19.00 — 
Dziennik. 19.25 — Film „Santa Bar­
bara”. 20.20 — Muzyka. 20.30 — No­
wości europejskiego sportu. 2J.00 — 
Dziennik CNN. 2 1 3 0 — 911.22.00— 
Program kanału Discovery. 23.00 — 
Film.

W arszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10'r— 

Program dnia. 10.15 4 - Mama i ja. 
1030 — Domowe przedszkole. 10:55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05
— „Policjanci z Miami” (3 )—  serial 
prod. USA. 12.00 — Przyjemne z 
pożytecznym. 12.15 — Video fashion.
12.40 — Smoczek czy grzechotka? —  
Program o niemowlętach, 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Program dnia. 
13.15 — Magazyn notowań. 13.45 — 
Dla dzieci: „Śmietnik” — program 
ekologiczny. 14.05 — 3-2-1 kontakt. 
14.30— 16.55— TV edukacyjna. 17.05

> — Dla dzieci: „Śmietnik” — program 
ekologiczny. 17.25 ■— 3-2-1 kontakt.
17.50 — Muzyczna Jedynka. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — Miliard w rozu­
mie — teleturniej. 18.45 — Antena. 
19.05— „Komiks, dziewiąta sztuka wyz­
wolona". (6) — serial dok. prod. hiszp. 
19.35—  Magazyn katolicki. 20.00 — 
Tęczowy mini-box. 20.10 — Wie­
czorynka. 2030 — Wiadomości. 21.00
— „Bilans” — program o  pracy rządu.
21.20 — „Policjanci z Miami” (3) — 
serial kiym. prod. USA. 22.10 — Tylko 
w Jedynce. 23.00— „Dwóch takich”-, z 
kabaretu „Klika”. (1). 23.25 — „Pegaz”.
24.00— Wiadomości gospodarcze. 0.20
— Gorąca linia. 030 — Muzyczna Je­
dynka. 035 — „Czerwone imperium” 
(2) — serial dok. prod. ang. 1.25 — To 
lubię.

O stankłno
5.00 — Dziennik. 5.20— Gimnas­

tyka poranna. 5.30— Poranek. 7.45 — 
Firma gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 — Filmy anim. 8.45 — Film fab. 
„Po prostu M aria”. 9.35 —  Dżem.
10.05 — Do lat 16 J  więcej. 10.50 — 
Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik.
11.20 — TV film. fab. „Droga przez 
mękę”. (9). 12.25— TV film fab. „Nie­
bezpieczny zakręt". (3). 13.35— Filmy 
anim. 14.00— Dziennik-14.25— Roz­
maitości. 15.10— Notes. 15.15— Film 
anim. 15.40 — TV film dok. 16.10 — 
Dżem. 16.40.—Do lat 16 i więcej. 17.50 
— Abecadło prywaciarza. 18.00— Do­
kumenty i losy. 18.05 — O pogodzie.
18.10 — Serial „Po prostu Maria”.
19.00 — 'Z a  murem kremlowskim.
19.40— Dobranocka. 19.55 — Rekla­
ma. 20.00 — Dziennik. 20.40 — Lote­
ria „Milion” 21.15 — Film fab.„Jegor 
Bułyczow i inni”. 23.00 — Dziennik. 
23.25— Na szachowych mistrzostwach 
świata. 23.40 — Bumerang. 0.10 — 
Ekspres prasowy.

Dziękujemy za udział
Redakcja praśnie  podziękować 

wszystkim uczestnikom za ak­
tywny ndzlał w  konkursie błys­
ka w lan y m  n a  hasło o „Kurie­
rze Wileńskim” . Otrzymaliśmy 
wiele ciepłych, miłych Ustów od 
naszych Czytelników, w  których 
były nie tylko krótkie hasta 
reklamowe, ale naw et całe poe­
maty na cześć ulubionej p o e ty . 
W  Imienia całego zespołu reda*

kcji dziękujemy wszystkim, któ­
rzy napisali do nas.

Z w id u  propozycji wybraliś­
my najlepsze, najbardziej odpo­
wiadające nam pod względem 
treści 1 objętości. Obiecane na­
grody książkowe o trzy maj a d , 
których hasła zostały wydruko­
wane podczas kampanii rekla­
mowej prenum eraty „Kuriera 
W ileńskiego" na IV  kwartał: 
Państwa M atyldę OPAT, Katarzy­

nę SOBOLEWSKĄ, ^  
2YWUSZKĘ prostaty 
po nagrody do redskST T jS  
nr 1114. *  ***!

Jednocześnie przypemi,— 
prenumerat* leszcze 
tell t t o t  a a  dobry u - '  K 
hasto o „Kujlerze** J J f ’"  
scenariusz na d tp  nklaao^!**1 
telewizji, przysyłajcie jfc »
iły . Bo to  wtataia wy *
m  Czytelnicy, Wied*
]aka ł a t  na)lu«tau
Waszych serc.

Czekamy na W .* ,  ^  
lantazję.

c Ł
ALF
i St. M im  Hochshule (Szwajcaria) 
ogłasza konkurs

na dwuletnie jpodypkomowe studia *>r,y h *llU przedsiębior­
czością („Nach .  Diplomstudiengangln Unternehmensluhrung"). 
Podstawowe wym agania wobec uczestników konkursu:

— znajomość języka niemieckiego,
— trzyletni s ta i kierowania,
— wiek do lat 35.
N a s tu d ia  zaprasza się kierowników, nie posiadających wy­

kształcenia 'ekonomicznego.
Po form ularze podań i  szczegółowe ln  lor mac Je zwracać się 

do ALF:
JakSto 9, VUnius 2006

TeL: (8-22) 22-10417 albo 22-13-55.
W ypełnione podania składać do 20 października.

(Zam. 2602)

PO WYSOKIEJ CENIE

skupujem y złoto I platynę 
wszelkie] próby, ordery  Le­
nina. Pracujem y bez dni wol­
nych od godz. 9 do 20. Pła­
cimy od razu.

'y iln jus, Vrubłevsklo 2, teł. 
22-70-17 (kolo Placu Katedra­
lnego).

(Zam. 2624)

SPRZEDAJE SIĘ

tanio zestaw sypialny „Kar- 
m en”, z  dostaw ą 1 zmontowa­
niem . Kolor — biały  marm ur. 

Wllałus, teł. 35-70-51.
(Zam. 2607)

^WYNAJMĘ

pokój w  centrum  m iasta ko- 
m ersantom z Polski. TeL 35-30- 
54.

(Zam. 2620)

K U P U JE M Y

złoto, srebro, platynę, pallad, a takie ordery, medale 
monety, Ikony, starą broń, widokówki, banknoty praż 
inne przedmioty antykwaryczne.

Zwracać się: Ytfnłus, ul- Medetnos 11*70 (trolejbus 
nr 16), tel. 47-38-76 w  godz. 10—10, w soboty 10—16.

(Zam. 2626)

OGŁASZA SIĘ 
dodatkową rekrutacją

do rosyjskiej grupy wydziału aktorskiego Akademii 
Muzycznej Litwy.

Komisja odbędzie ślę 11 października o godz. 17 na 
malej scenie Rosyjskiego Teatru Dramatycznego* In­
formacja: tel- 65*21-74.

(Zam. 2622)

Biuro podróży
„ŚYITr

Seal —  11, u ,
Delhi — 1 0 X  . '  ~
Stambuł — codzfeaale. 
Zwracać się: V|lnuu. r , . t .  

» /1 -2 2 0 , t a  S2-2Mj]

(Zam. 2548)

SKUPUJEMY

czeki lnwestycytnt. 
Pracujemy w godz. 9JŁ_

13.00 1 14.00—18.00 (w
p «cy).

Zwracać się: VUnliu, IW  
nłnea 6, Id .  22-10-24.

(Zam. 2578)

W  centrum miasta 
P O  DOBHEJ CENIE 

skupujem y złoto 1 platyny.
V liniuj, teł. 75-15-28, 75-

51-61. (Zam. 2604)

POŻYCZAMY pieniądze. 
KUPUJEMY 1 sprzedajemy

mieszkania, dom y.
Vltnlus, teł. 22-76-22.

(Zam. 2617)

SPRZEDAJE SIĘ

ró ine  k a rtk i ze skrawków 
skóry (26 USD), kotuchy ró ł- 
nych kolorów 1 rozmiarów w 
cenie 40—45 USD.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 73* 
74-08. (Zam. 2556)

DROGO PŁACIMY

za zło to  1 platynę.
Vłłninz, Kahrar J a  148-50. Teł. 

76-56-89.
(Zam 2619) .

SKUPUJEMY

po wysokiej cenie cztki t  
westy cyjne.

Zwracać s ię  Vilmut, Gali. 
mino 41, VłvnUUo 7—412, 
lei. 65-26-18. (Zam. 2590)

W yrazy szczerego wjpóion- 
cta koledze Iwowl KRASNO. 
JIOROWOWI z powoi. 
Śmierci Brata 

składa zespól WDeMłe) 
Szkoły Średniej nr 5

Kalendarium
* Środa (6JC) jest 279 dnieu 

1993 r .  Do końca roku 86 dni
* Znak Zodiaku -  Waga.
* Imieniny: Artura, Brunon*, 

Emila, Fryderyki.
* W schód Skłóca — 6J0, za- 

chód — 17.44. Długość duł U 
godz 14 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeojo- 

■logiczna przewidują aa 6 P“ ‘ 
dziem ika zachmurzenie mufi®6' 

nieduże opady, wiatr południowy 
wschodni, umiarkowany «o 
nego. Temperatura 13—15 iW®1- 

W  ciągu następnych IM® 
dni krótkotrwałe opady* 
ratura w  nocy 6—11, *  do®* 
—  16 stopni ciepła.

D ytoral wydania: 
Jadwiga PODMOSTKO, 
Jan LEWICKI,
Teresa ŻARK,
Teresa STRUMO.O, 
Larela BORKOWSKA

K U R I E R
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Lalsvós pr. 60,
2044, Vllnlus 

i Lletw os Respubllka

Kod 67218 
Cena 15 et 
W  Polsce — 1000 zl.
Zam. 3340
N r rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-0!, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-83, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 praw a —  42-79-84, prawnik
— 42-75-78, szkolnictwa I młodzieży —  42-79-73, 42-89-88, iy d a  
politycznego — 42-78-81, ty  d a  wsi — 42-79-88, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług I komunikacji
— 42-79-58, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów I sportu
— 42-90-83, listów — 42-89-85, kom ercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl — 52-780, śwlędańaki — 44-21-48, trocki i 
szyrwlncki — 82-42-87, lotokorespondend — 42-00-81, tłumacze
— 42-90-80, 42-72-71, s ty lttd  — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew b aicb w *3

Biuro ogłoszeń I reklamy ‘ 
syós 60, 11 piętro, pokój nr i 
lefon — 42-66-63. Czynna od 1

17.00 w  dniach pracy.


